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Polacy \\ Radzie pańsl Węl,
Na dzień 17 czerwca jest zwołana Rada pań-1 

stwa. Z tego powodn delegacja polska, miała ze
branie przed kilką dniami we Lwowie. Radzono 
czy ę udać do Wiednia i zasiąść na ławach 
Izby tszej, a ® razie jeśliby się udanej jakie 
stanp.w iko mają nadal ta jąc yajcbsraci galicyji 
ęęy. Czy m ają i nadal .usuwać się od wszelkiego 
Wl&isłPi ijekrod korona ogłosi radę szczuplejszą 
zą r^dę pełna l Lub czy mają pominąć skru
puły sumienia, oparte na paragrafach ustawy lu
towej, j; brać zawsze udział, choćby to było p ^ e - 
eiw ustawie lutowej?

Gazeta .Narodowa w tej sprawie wypowie
działa już tylekroć swoje zdani*, że go .powta
rzać nie potrzeba Innej dzisiaj strony tej skrawy 
dottayisjay.nai.nTa} oiw (Ina o<j am b f^rtią  doli

Sejm lwowski wysłał delegację du Rady 
państwa On je s t więc bezpośrednim m andantem. 
W całym świecie m andatarjusie  odwołują się dó 
uiandantów, ilekroć m ają wątpliwość, jak  swój 
mandat rozumieć, ja k  go spełniać m ają. Tym cza
sem panow ie radcy państw a nie odwołali aię 
wcale do swych mandąntów ani podczas se jm ^ 
ani też obecnie do swoich Barad nie powołali ża
d n e g o -posła. W Radzie państwa broniąc autono
mii Galicji, odwoływali s if  do se jm n , twierdzili, 
iż reprezentują tylko se jm ,' że są jego delegacją 
ty lk o —a czynili to wobec i przeciw eemraligtołn, 
nirzym ującym , iż każdy rad ca  pań9twa jest re 
prezentantem całej Anstrji. W tym razie zaś za
przeczyli zasadom swoim, decydując między sobą, 
na mocy wszeehwładności swego charak teru  po- 
ebTMwegt), o tem, ja k  ten sejtń i kraj reprezento
wać mają. Ściśle więc postąpili sobie pod lng .Ja- 
gady ceDtralistów. oim>M Hftassim -

ĆzyżTinie podobnie postępywali sobie nasi 
radcy państwowi i w pierwszej kadencji Rady paś 
stwa? Bronili autononiji Galicji, a brali udział 
we wszystkich sprawach, któreby wedle zasady 
autonomicznej na sejmie krajowym powinne być 
rozstrzygane. Nie brali zaś udziału w tych wszy 
stkich sprawach, które do pełnej Rady państwa 
należą, z powodu, iż ustawa lutowa, przeciwko 
której powstawali, wymagała, że bez Węgrów i 
Włochów nie ma pełnej rady. Zamiast wychodzić 
ze stanowiska autonomicznego i polskiego, i albp 
usunąć się zupełnie od Rady państwa, albo wzią
wszy w niej udział, korzystać ze wszystkiego, co 
przydać się mogło dla Galicji, nie troszcząc się wca
le o paragrafy ustawy lutowej, jezli ministerstwo 
samo je  ~ przekracza i do przekraczania Radę 
państwa upoważnia nasi radcy państwa sami 
ściśle przestrzegali ustawy lutowej, bronili jej do 
upadłego, posuwając się aż do abstynencji. Wy
raziwszy, że dyplom październikowy jest podsta
wą konstytucji, a ustawa lutowa odstąpieniem 
od tej podstawy, swoją obronę autonomji i dy
plomu październikowego oparli na paragrafach 
ustawy lutowej, przedzierzgając się w najzacie- 
klejszych jej obrońców.

Lecz nie skończylibyśmy artykułu naszego, 
gdybyśmy chcieli szczegółowo wykazywać, jak  
nasza delegacja obracała się ciągle w zaklętem 
kółku, śród ciągłych sprzeczności z własnem po
słannictwem. Kilkanaście miesięcy przepędziła w 
Radzie państwa, a nie sformowała żądań narodu, 
nie wytknęła stanowiska, jakie npród, będąc yv 
skutek historycznych wypadków związany z Au
strią, w ustroju tego państwa zająć powinien. Na
wet w przyjętym systemie abstynencji nie zdoby
ła się na żaden czyn stanowczy. Wszędy były 
półkroki, półśrodki, których rezultatem były dro
bne psoty, wyrządzane ministerstwu. Będąc prze
ciwni ministerstwn, nie zdołali ani razu niem za
chwiać. Prowadzono wojnę podjazdową — a nie 
pokuszono się nawet do uderzenia całym frontem. 
Zamiast stanowczej, narodowej polityki, bawiono 
się w drobną, paragrafową.

Co tam  teraz na zjeździe lwowskim postano
wiono, nie wiemy. Lecz może sprawa polska, 
która się teraz w wielką, pierwszorzędną euro
pejską rozwinęła, zdoła i naszych radców pań
stwa zelektryzować i wznieść ich ną podnioślej-

sze stanowisko, na którem wszystkie droDnt 'od
rzucą środki i z jasnym wystąpią programem.

Sprana polska za granica*
Dwie ważne, jak  na teraźniejszą chwilę, wia 

domości przyniosły nam dzisiejsze dzienniki. Z ga
dzanie się Moskwy na kongres czy. konfereDeje 
w sprawie polskiej, nie zadziwi nikogo.1 komu wio,, 
domo że moskalom zależy bardzo na  ̂ zyskaniu, 
czasu, a konferencja lub same- nawet układy, po 
przedzające każdą konferencję, są bardzc stoso-, 
wnym do tego środkiem. Z 1 drugiej zaś strony, 
także Kie dziwnego, że Napoleon w stę p u ję  g 
wnioskiem zebrania konferencji. W jego .ręku 
tworzą one najlepszy wstęp do kroków wojen 
nych — są niejako rekonesansem, przedsięwzię
tym w zamiarze wystąpienia zbrojnego. ■ Jest to 
bowiem pewnik niezbity, że dopiero po długie; 
kampanji, a mianowicie po wycieńczeniu jeżeli 
nie obu, to przynajmniej jednej strony walczącej, 
zwołane konferencje mocarstw adńoszą. skutek, 
sprowadzając zawarcie spokoju. Przed wrojną 
rozbijają się po kilku posiedzeniach, wykazując 
bardziej niż przedtem potrzebę orężnego rozstrzy
gania losów Europy cierpiącej.'Tak też mają się 
rzeczy z proponowanymi teraz konferencjami w 
sprawie polskiej. O propozycji tej otrzymuje 
Gaz. Kol. z Londynu dnia 6 maja następujące do
niesienie : „Jeżeli jestem dobrze poinformowany, 
to Francja stanęła już na czysto co do przyszłe
go planu operacyjnego w sprawie Polski Gabi
net tuileryjski zdaje się zniewala gabinety w Lon
dynie i "Wiedniu, aby razem z nim zapropono
wały Moskwie zwołanie konferencji europejskiej. 
Ponieważ Moskwa przyznaje sprawie polskiej 
cechę europejską, to konsekwentnie mus; p rzy
jąć  Europę * na sędziego i kompromisarskiego. 
F rancja życzy sobie, aby wszystkie państwa zn -. 
czniejsze były przypuszczone do konferenji; Au- 
Btrja czy pozwoli na przypuszczenie do niej mo;- • 
carstw, jak n. p. Włochy, jest rzeczą bardzo wą
tpliwą W Paryżu jednak zdają 8ię obiecywać 
sobie najlepszy skutek z takiej propozycji.* Już 
samo. stanowisko Anstrji nie dożwa la przypaszczać, - 
aby się zebrały konferencje.

Drugą ważną wiadomością jest to, że Fran
cja i Anglja postanowiły założyć uroczysty pro
test w razie, gdyby Bergowi w Warszawie z u- 
pływem 131 b. m. jako ostatecznego terminu do 
złożenia broni, wpadło do głowy wykonywać owe 
mongolskie g.rożbj, któremi od trzeęh tygodni 
straszy Polskę j do których spełńienia czyni przy
gotowania.

W razie gdyby projekt zwołania konferencji 
me przyszedł do 9kutku, Francja i Anglja poro
zumiały się jnż co do sposobn przyszłej kam
panji dyplomatycznej. Napoleon przejrzawszy cały 
plan wicekanclerza Gorczakowa, plan poróżnie
nia m ocarstw , postanowił nie odłączać się ani 
na krok od Anglii i iść z nią w porozumieniu 
Podobnież i Anglja obawiając się óonośuości zbyt 
czałycb sentymentów moskiewskich względem Fran 
cji, ma zamiar nie odłączać się od polityki napo
leońskiej! idąc z nią razem, kontrolować wszelkie 
jej ruchy. Anstrja podobno już także kazała w 
Paryżu zapowiedzieć, że ostatnia odpowiedź Gor- 
ezakowa nie całkiem ją  zadowoliła."

O tej dążności gabinetu moskiewskiego, po
różnienia mocarstw i rozbicia koalicji dyploma 
tycznej, mającej szturmować Petersburg, piszą wiele 
dzienniki. Najciekawsze jednak rzeczy ogłasza 
półurzędowa wiedeńska Don. Z. w swej kores 
pondencji p aryzk iej: „Dyplomacja moskiewska 
w Paryżu jest teraz niezwykle liczną i doskonale 
obsadzoną, a to z tej prostej przyczyny, że ks. 
Goręjjąkow szuka uspokojenia Polski po najwięk
szej części w Paryżu , a mianowicie w policji 
franeuzkiej , j ,  załatwienie sprawy polskiej upa
truje wyłącznie prawie W spółce z Francją. Dy- i 
plomąci owi dwojakiego są przekonania. Podług 
nich Francja, gdyby się bez ogródek oświadczyła ' 
przeciw rewolucji i anarchii polskiej, toby bezwłocz- 
hie zniewoliła Polaków do pogodzenia się z Mo
skwą na podstawie autonomicznych reform admi

nistracyjnych. * Powtóic są przekonań*, że dalszy 
tok interwepeji dyplomatycznej wywoła nieochybiią 
wojnę europejską W pierwszym razie przyrze
ka dyplomacja moskiewska ces. Napoleonowi bez
warunkową wdzięczność i wylanie, tudzież przy
mierze dozgonne.' W drugim razie: grozi Francji 
moskiewską ‘ wojn^ Indow ą, wojną na śmierć, 
która 'może skończyłaby" się ruiną obecnego 
porządku państw \r  "Europie, a: bardzo prawdopo
dobnie i upadkiem drugiego cesarstwa franepp-, 
kiego. Podczas gdy dyplomacja moskiewska w 
Paryżu umizga się dr taki sposób do cesarza Fran 
tuzów i usiłuje stłumić w nim pewne .podejrzenia 
względem fnnych mocarstw, miano wicie Uakicb, 
które się lękają rewolucji, r  zmusić go iym spo
sobem1 do nieczynuośei denuncjuje go zarazem 
u innych dworów jako rewolucjonistę ambitne
go, aby obudzeniem niediświarstwŁ ' w polity
kę napoleońską, odstręceyć gabinetowi franen- 
zkieiun inne dwory i udaremnić tym sposobem 
ws*.elks, zbiorową akcję przeciwko Moskwie. Da- 
iej moskiewska dyplomacja szafując podchlebstwa- 
mi w Tuilerjach i udając zażyłość z niemi, która 
dawno już me istnieje, żywi tym sposobem u in
nych dworów podep/.enic, żę Francja trzyma po 
kryjomu bardziej z Moskwą, auiżeii z innemi mo
carstw anji, z któremi dla pozoru tylko interweniu
je  w sprawie polskiej.1 Nadzwyczajna czynność 
dyplomacji moskiewskiej dowodzi, że sprawa pol
ską wydaje jej się bardzo niebezpieczną i naglą
cą, a groźba, energicznie z jej strony rzucona, 
groźba 1 wyprowadzenia fanatyzmu moskiewskie
go do walki i entuzjazmem polsaim, dowodzi 
aż nadto jasno, ze Moskwa ua serjo gotuje się 
di; w ę jn )*  ‘ a “ T ~ b

Dyplomacja moskiewska prócz tego używa 
jeszcze innych śiodkó« ku poróżnieniu mocarstw 
z Napoleonem. Przed kilkoiua dniami dzienniki 
płatne przez Moskwę rozgłosiły po świecie,1 że 
gabinet, tuileryjski otrzymał z Petersburga prócz 
uojy _ęorąząkową, ogłoszonej w Monitorze, inną 
jeszcze notę poufną, która właściwie wprawiła 
w humor tak dobry dziennikarstwo półnrzędowe 
francuzkieL Rozgłosiły następnie, że Napoleon III. 
otrzymał od cara Aleksandra zapewnienia, któ
rych rodzaj nie dozwala,, aby zostały ogłoszo
ne drukiem, lecz mają one być bardzo zaspokają- 
ce. I na jednem i na drugiem poznała się 
opiuja publiczna i ęo niejakiem wabanin osądziła 
jako, ułudę ku omamieniu narodów i rządów eu -" 
ropejskieb co <ló_ właściwego charakteru polityki 
Napoleońskiej. .^Nareszcie wypłynęła na wierzch 
,pogło8ka, że car objawjł życzenie pomówienia u- 
sobiśeie z ces. Napoleonem o przyszłem ukształ
towaniu Polski. Wszystkie te intrygi nie pomogły 
wiele Moskwie,, a sprawiły to dobre, że podnieci 
ły dyplomację angielską do energiczniejszego wy 
stąpienia z własnego popędu w sprawie polskiej, 
by tym sposobem przeszkodzić porozumieniu 
Francji z Moskwą, chieiaż nikt zdrowo zapatru 
jący się na rzeczy, nie mógł posądzać Napoleona 
o skłonność "rozpoczynania tajemnych na serjo 
konszachtów z Moskwą.

D iily  News, organ lorda Russela, d. 7 b. ro. 
czyni następujące uwagi nad odpowiedzią mo
skiewską: „Ks. Gorczaków stara się odeprzeć
argumenta hr. Russela, opierające się o kongres 
w iedeński, tym sposobem, iż przypisuje konsty
tucję, nadaną przez Aleksandra I  Polsce, wpły
wowi udzielnej woli tegoż monarchy. Ale tak nje 
idzie. Mocarstwa poruczająe woli monarchy wy
bór formy dla instytucji polskich, zastrzegły so
bie wyraźny w arunek , że instytucje te mają być 
reprezentacyjne i narodowe Na warunek ten 
podpisała się Moskwa w r. 1815. Gorczaków ma 
śmiałość, powoływać się na "uczciwość polityki 
moskiewskiąj w Polsce, i pokłada tyle ufności 
w matęrjalną potęgę c a ra , iż nie wolno się oświad
czyć, żc przyszłość Polski całkiem a całkiem 
zawisła od tego, czy Polacy los swój złożą w 
ręce carskie! Jesteśmy dalecy od tego, abyśmy 
ntrzyra/w ali, że posuwa on się zanadto w swem 
zaufaniu. Moskwa jest mocarstwem wielkiem i 
wzrastającem dopiero,' Polacy zaś prócz męztwa 
niezwyciężonego nie posiadają żadnych osobk' 
wych korzyści. Lecz powiadamy, że trzymanie

się polityki, o której inowi Gorczaków W swej 
nocie, rozszerza ową .otchłań między Moskwa 
Europą zachodnią , którą spodziewaliśmy się przed 
dwoma laty zapełnić ku zbawienit „cywilizaoji, 
i umniejsza nadzwyeząj ręKojipie pokojowe. G.of- 
czaków myśli, że Policy ezuliby się szczęśliwy
mi pod najlepszy® ze w szystkiej rządów (t ]j- 
pod rządem moskiewskim), gdyby Eąrępa tachp- 
dnia nie uczyła ich m yśkćjnąpzej Takie pojfflf- 
wanie rzeczy jest całkom  niegodne męża sianu 
tej pozyeji, której się Goręzaków znajduje. 
Zaprawdę smntne widoki ma Polską J  ^Eąropą , 
jeże li, jak . to G£ftC?akóvi ,daje Tppiznanią, 
warunków pokoju trwałego uaieży szukać v« bez- 
warunkowem poddaniu się; Polski, i w milu/.eniu 
świata cywilizowanego.* Globe zgadza ^ ię  zu
pełnie ze rfauiew  DjJly N^KP i powiadąj ^Jeżeli 
Moskwa stawia s if  ftp prostu na tym punkcie 
w idzenia, te  Polska jest krajem  zdohytyn że 
traktaty nic, j ą  nie obehodzą, jeżeli _się sta
wia na stanowisku, przemocy j, prawa mocniej
szego, to natenpgąfl widąki pokojowe wyglądają 
n ad e r smutnie." i c lt?. T  j.

iRząd pruski, wierny usque ad finem Moskwie, 
pomaga jej także-i w robieniu in teyg , aby po
krzyżować skutek okólnika francuzkiego } ąngiel- 
skiego, przesłanego do dworów r^gszy Niem.eckięj. 
Bismark wydał *e pwej stron} okólnik, w któ
rym stara się odwieść dwory te od przystąpie
nia do polityki Zachodu; i okólmkp^yi ternn nale
ży przypisać g łów nk, że polityka tą w ^Niem
czech dotąd nie znalazła prawie żadnego po
parcia

wihcg s m o itf iw e J a  cm^sSata* -mnawa
Nota Ar. Maader&tróma, szwedzkiego ministra 

spraw alagr, do br.Wtditł-Jarltberga, posła szwedz
kiego w Petersbnrgn, o p i e w a '- i  ,

■„Sztokholm 7 kw ietn ia I8(j3. l
Wiadomości z pola bitwy w Polsce przeko

nują pomimo różnostronnych apa-zecznoścj ) że po
waga cara poczyna się zuoWu ustalać i że tako
wej opierają się jeszcze tylko małe oddziały po
wstańcze. Powstańcom brak brójui i ampnicji Bę
dzie im prawie niemożebnością Jakowe nzyąkęć. 
Opierając się przy tym stanie rzeczy nietylko.pa 
interes!^ który wymaga skupienia wszelkich na
szyto sił do powstrzymania wypadków, -któreby 
mogły w swych następstwach zagrozić pokojowi 
Europy ale także na zasadach ludzkości i szla
chetności któremi podług naszego przekonania 
jes t przepełnione seret, J . t. Mości, uważamy za 
stosowne przyłączyć się do przedstawień innych 
mocarstw, które są z nami równouprawnione do 
wyuurżenia swego zdania, by położyć tamę roz 
lewowi krwi i wyjednać dla Polski stan. odpowie
dni prawowitym żądaniom szlachetnych mieszkań
ców tego kraju Jesteśmy pewni że słowa laski 
i przebaczenia i widok koncesji, zapewniających 
wolność, wystarczą d.o przywrócenia zupełnego 
pokoju i _ porządku. Nie będziemy bliżej określać 
środków, jakiem, dojść można do tego celu. F ran 
cja i Anglja wyraziły się w tej mierze dosta
tecznie, a jeBteśmy pewni, iż J. c. Mość wynaj
dzie sam środki, które..doprowadzą najpewniej 
do jakiegoś rezultatu, odpowiedniego życzenjom 
jego dotychczasowym Raczysz panie baronie wy
rażać się także w tej myśli w rozmowach z ks. 
Gorczakowem, który znajdzie w takowej wyraz 
prawdziwego interesu rządu królewskiego.

Manderstęonp*;.
Na to odpowiedział Gorozahóu w następu

jącej depeszy do Daszkowa, posła moskiewskiego 
w Sztokholmie: s

- '„Petersburg 11 (26) kwietnia 1863.
Poseł Szwecji i Norwegii odczytał mi depe

szę br, Mander8trSma, która nię ściąga do obaw, 
jakie gabinetowi sztokholmskiemu nastręcza obe
cne położenie Polski, i wpływu, jaki takowe może 
wywrzeć na pokój europejski Hi. Manderstróin 
oddaje sprawiedliwość zamysłom, jakłe ożywiają 
naszego wielkodusznego władcę, wyrażając prze
konanie, i i  słowa łaski i przebaczenia J. c. Mości 
i widoki postępowe, potrafią położyć tamę rozle
wowi krwi i przywrócić pokój i porządek w 
Polsce. Manifest z 3 t marca (12 kwietnia) jest 
dowodem troskliwości cara w tym kierunku Tym
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czasem nie można zaprzeczeć, iż ruch obecny w 
Polsce czerpie swą żywotność z podżegać za g ra 
nicą. Zwracaliśmy na to uwagę mocarstw, które 
do n is  wystósowaly depesze podobne t e j , jak ą  
nam właśnjp zakompuikofwął, poseł Szwecji i Nor
wegii, Załączam tu ich odpisy wraz z odnośnemi 
odpowiedziami, jakie wystósował na rozkaz na
szego jiajm ih śeiwszego g ła d c y  W yrażając wa
żność, jaką łączymy-1 z r atrzymaniem przyjaznych 
at.QBiińk(Sw z gfthiuetmp sztubholraskiem , upowa
żnia pana J. c. Mość do zakomunikowania hr. 
Mąnde rst romowp tej_ .depe^zy wyaz z załączeniami.

G orczakow . i; 
^wr.rewgt---*-' » ; —_ . -»hm

prócz tego i wszystkich przebywających m le k a 
rzy" w swym _domu_ z otwartą gościnnością po
dejmuje.
“"T '

O stani^ ranionych, zostających w Lubaczo
wie doniosę inną razą. “ i '

Z  Cieszanowa 10. maja. 
f t t  W skutek potyczek," w pobliżu nas /za 

szłych w zeszłym tygodniu, wygląda nasze mia
steczko jak  by lazarei' połowy. - Nie masz prawie 
domu, w którytnby nie leżało kilku rannych Z 
liczby 67 których z pola bitwy uwieziono, leży 
w samym Cieszanowie 43, w Oleszycach 19, .w 
Lubaczowie 5 Prócz tego umarło z innego od
działa 6, między niemi hr. Tyszkiewicz zaraz w 
pierwszych dniach po walce, i pogrzebano ich 
tutaj z wielkim współudziałem publiczności. Z tu 

• tejszych rannych »ą wszyscy mniej więcej cięż- 
- ko uszkodzeni, 22 zaś niebezpiecznie ranni. Z tych 

mają 5 pierś naskróś od kul przeszytą, między 
nimi jeden lekarz, 5 m ają zgruehotane' golenia, 
3 zgruehotane u d a , 10 zgrnchotane ramiona, 1 

'zgrnehotaną lewą szczękę li  1 ma niebezpieczne 
cięcie w głowę, reszta ma pu części postrzały 
mięsnych części, poczęści kłucia bagnetowe, wszy- 
stkie strzałowe r ń y  pochodzą od knl stożko
wych, a ponieważ po największej części z bliska 
do siebie strzelano, przeto nie ugrzęzały kule w 
ciele, ale przeszywały na wskróś części, które tra
fiały, gruchocąc zarazem kości prawie na miazgę.

Tak okropnych przeto spustoszeń, jak u tych 
tu rannych, nie zauważałem nawet podczas kam- 
panji włoskiej, pomimo tego,‘-żektam z tysiącami ra 
nionych miałem do czynienia. D otąd cyijęto trzen, 
ramiona, jednemu goleń, a jednemu udo; ten o- 
atatni jednak nległ wkrótce po amputacji w sku
tek niedokrwistości, wynikłej ze znacznej utraty 
krwi jeszcze na pobojowisku. Reszta amputowa 
nych ma się dobrze. Lekarzy mamy 6 , między 
tymi S operatorów ze Lwowa. Oddają się oni 
swemu smutnemu obowiązkowi z gorliwością i są 

'  od rana do późnej nocy zatrudnieni. Muszę tu 
także chlubnie wspomnieć ® panu Rydelim, woj
skowym lekarzu stojącego rtutaj oddziału piecho 
ty, który wiedziony uczuciem ludzkości, nietylko 
podczas samej utarczki przeniesionych na tatep 
sze terytorjum ranionych z wielką pieczołowito
ścią opatryw ał, ale który i dotychczas każdą 
wolną chwilę ranionym poświęca. Aby dać wy!- 
obrażenie o nader trudnem stanowisku, jak ie  tu 
lekarze w obec teraźniejszych stosunków zajmu
ją , dość będzie powiedzieć, że nie zastawszy tu
taj ani szpitalu, ani rekwizytów chirotgicznycl^ 
musitli oni na prędce improwizować wsŁ^ctko, 
zacząwszy od łóżka i siennika aż do szprycy i 
szyny; musieli zaś improwizować nie w mieście 
wielkiem i zamożnem, gdzie wszystkiego zlatw a- 

■" ścią dostać można, ale w lichem pogranicznem mia- 
u stoczku, składającem się z małych i ubogich chatek. 
c * ‘ To też pomimo dobrych chęci i poświęceń 

się mieszkańców, pozostaje pod względem urzą
dzeń sepitalowych, jeszcze wiele do życzenia. 
Przedewszystkieró daje się mocno cznć brak zdol
nych posługaczy dla chorych, któryto brak tern 
jest dotkliwszy, ponieważ większa część ranio
nych nie jes t w stanie ruszyć się, ale trzeba ich 
dźwigać, przez co lekarze, będąc przymuszeni sa
mi sobie pomagać, wiele czasu tracą. Równie 
przykrym jest brak wklęsłych blaszanych szyn 
i tym podobnych przyrządów do nścielania w nich 
połamanych dolnych kończyn. Co się tycze admi
nistracyjnej strony naszych improwizowanych la
zaretów, jako też co do pielęgnowania chorych i 
czuwania nad niemi, to poświęcają się temu tru 
dnemu zadaniu nasze polskie rywalki panny Nigh- 
tinghałe (słynnej opiekunki rannych i chorych w 
wojnie krymskiej) z owym zapałem, jakim  się w 
podobnych okolicznościach zawsze pijznaczały, i 
z jakiego powszechnie są znane. Porzucając dom 
i rodzinę, spieszą te tegoczesne Spąrtąnki z c a 
łej okolicy tutaj, a teini somemi paluszkami, któ
re dotąd były zwykły dotykać się chyba tylkp 
igiełki lnb klawiszów, pomagają one teraz leka‘ 
rzom, z rządkiem zaparciem, się, oczyszczać ] za
wiązywać mnogie rany.

Chorym usługują one niezmordowanie dniom 
i nocą, i widziałem tu kilka z nich, co od tygo- 
godnia jeszcze ani razu do łóżka się nie kładły. 
To też ranieni nznąjąc z wdzięcznością czułą i 
ujmującą troskliwość, z jak ą  się około njch krzą
tają* nie robią pretensji do tego, co być nie mo: 
że, lecz znósżą swe dolegliwości cierpliwie i z 
męzką rezygnaeją. ,j, j ,

Z  osób miejscowych zasługuje na szczegól
ne wspomnienie pan Rojewski, który nie tylko 
szpitalik na 20 ranionych n siebie założył, ale o

Kraaow 12. maja.
za hrowadzeme internowanych w ostatnich 

czasach “'pod liczną eskortą, ty skutek tego tłu- 
mne/źbiegowiska, wśród których nieraz odezwa
ła D1ę swawoLi lub co ważniejsza, inspiracja ob
cych agejitów, dały powód do loztropnej i sumien
nej. odezwy tutejszego magistratu i wydziału miej
skiego, która brzmi następnie:

„Gdy od kdku dui pojawiają się przykłady 
karygodnej swawoli nliczników, którzy przy wy
zywających okrzykach r zpea^ ojiwążali się ka
mienie ca  c. k. wojsku służbę pełniące, przezco 
wywołać mogli zamieszanie i surowe oddziałania, 
władzy; gdy obok tego przypuścić należy, iż na 
paści te są skutkiem występnego podżegania 
osób krajowi nienawistnych: przeto, magistrat wraz 
z wydziałem miejskim, odsuwając od ogółu oby
wateli wspólnictwo z tak karygodnemi objawa
mi, potępia owe publicznie, tak ze względu na 
dobro miasta jak  i na interes narodowy, i wzy 
wa wszystkich obywateli, aby wpływali na po-, 
skromienie takich nadużyć, któreby zgubne na
stępstwa za sobą pociągnąć mogły.

"K raków  d. 10 maja,.-- Burmistrz Seidler.“
" My zaś podnosząc te wyrazy „podżeganie 

osób krajowi nienawistnych" spodziewamy s ię , ze 
odezwie tej stanie się zadosyć.

Na dzisiaj zapowiedziane gioczystę nabozeń 
stwo za duszę ś. p. jenerała Nullo. poległego 
d. 5. t. m. bohaterską śmiercią pod Krzykawką. 
Pomimo strat, jakie każda dziś prawie familja 
opłakuje, nabożeństwo to będzie ząpe.wne je- 
dnera z najliczniejszych, gdyż godzi się , uczcić 
głośniej cudzoziemca, co krew  swoją za ziemię 
polską p rze la ł tj«hń ; J ^hafinT  w Lu

Z  Królestwa 11. maja.
(....B) Oto jedna z próbek ja k  rząd moskie

wski pojmuje nadaną przez siebie amnestję, któ
ra dzięki Bogu kończy się już za dni dwa. Jeden 
z powstańców, którego imienia nie chcę wy mienić, 
oddał się władzom moskiewskim w Kaliskiem, 
chcąc kpjrzystać z amnestji, ' Najprzód więc od 
stawiono go jlo Warszawy i tai% przyzęanjj y mu 
z największą delikatnością ■, iż darowaną ma jesi 
wina należenia do band buutowmczych, lecz je- 
duak będzie mnsiał czas dłuższy zamieszkać w 
cytadeli, gdyż musi być przeprowadzone śledztwo, 
czy przypadkiem nie brał udziału w zabrania 
kas rządowych, lub innych jakich rekwizytów, i 
czy nie ogłaszał gdzie i nie propagował rozpo
rządzeń Rządu narodowego. Widzimy więc po 
faktach, jak  zdrowym instynktem kierował się na
ród, odtrącając z pogardą podaną sobie amnestję. 
Słyszeliśmy, iż podobno rz^d austrjaeki zapytuje 
się obecnie internowanych, czy nie chcą korzy
stać z tego dobrodziejstwa, i czy nie pragną por 
wrócić do Królestwa, — podobno nikt się nie zna
lazł co by był o tyle jjptyodusznym jak  powyżej 
opisane indywiduom.

Skąpe będą obecnie wiadomości z pola walki, 
gdyż wojsko moskiewskie silnie obsaczylo grani
cę , pozostawiając wolne pole działania oddziałom 
powstańczym w środku kraju.. Rząd moskiewski 
naiwnie wierzy widać w, to, w co i rządom za
granicznym wierzyć każe, iż rewolucja europejska 
stworzyła powstanie w Polsce, i dla tego sądzi 
iż obstawiwszy g ran icę, przeszkodzi prądom re 
wolucyjnym dotrzeć do Polski, i że tym sposobem 
jeszcze raz uratuje porządek społęczny w krwa- 
wem starciu. Lecz zdaje nam się że i ten śro
dek na niewiele się przyda; powstanie rozpoczęte 
z kijami w styczniu, nie rozejdzie się z bagneta
mi w maju, a granica, jak kolej żelazna broniona 
ustawicznie bagnetami, jak  miasta wszystkie prze
pełnione wojskiem, njmnją i rozdrabniają siły Mo
skwy, która jnż.ostatnich środków dobyła do 
przytłumienia powstania, któregq już sama kilko- 
miesięczna egzystencja jest dl* niej śmiertelnym 
dekretem.

Z niepokojem wieści z prowin-
cyj Zabranych,; od pierwszych, h r°ków powstania 
zależeć będzie dużo jego przyszłość , Pojmujemy1 
to bardzo z jak  niemałemi trudnościami powsta 
nie tam będzie musiało wąjczyć, lecz energją i 
śmiałością da się wszystko pokonać. Powstanie 
y? prowincjach Zabranych przerzuca cały cię
żar sprawy polskiej w jej punkt odpowiedni; cho
ciaż jednak kładziemy tak wielką wagę na po
wstanie na Wołyniu, (Podolu i Ukrainie, nigdy 
jednak losu całego powstania i logą Polski nie 
czynimy zależnym od niego. Powstanie w tych 
prowincjach szczęśliwsze lub mniej szczęśliwe 
przyspieszy lnb opóźni ostateczne rozwiązanie 
sprawy polskiej, nigdy jednak nie zamknie jej 
ostatecznie. Sprąwą polska powiem na êśy do 
tych wielkich spraw ludzkości, które niczem nie 
nie maleją i nie słabną, które w końcu niczem 
się rozwiązać nie dadzą, tylko ostatecznie wielkiem 
zadośćuczynieniem sumieniu i prawu

Do Czasu donoszą •.
W Rawskiem sformował się silny oddział po

wstańczy pod wodzą majora Drewnoskiego i znaj
duje się obecnie nad Pilicą W^powiatach ostro
łęckim, pułtuskim i innych, sformowane zostały 
oddziały narodowych żandarmów, które ^ ią g le  
przebiegają k ra j ,  aresztują rabusiów ,' spełniają 
wyroki rjładzy narodowej, napadają na patrole? 
JHnją telegrafy i t. p. Dnia 24 kwietnia oddział 
taki o_4 wiorsty od Różana spotkał patrol ko
zacki i ranił 5eiu a jednego zabił. Tegoż dnia na 
manowcu w lesie na trakcie dc Przasnysza 1 ko 
zaka z patrolu z&bił i 1 ranił. Daia 25 kwietnia 
pod wsią Kolasami ranił 2 huzarów ! Dnia ' 26 
kwirtnia pod wsią Krzelmy napadli żandarmi pol
scy na 30 kazaków prowadzących amunicję ł  P rza„ 
snysza do Ostrołęki, i zabili im ] ,oficerc 
zaków, reszta uciekła. D. 30 kwieiuia eiż źaudarmi 
zabrali w nocy do niewoli jadącego powozem ma
jora moskiewskiego weterynarza Kontry mowigza. D. 
27 kwietnia rozbroili dwóch oficerów wysłanych do 
naprawienia telegrafów. Teraz jnż całe kompanie 
wojska wychodzą dla naprawy telegrafów. Wszel 
kie nadużycia, kradzieże, rabunki karzą owi 
żandarmi, winnych odstawiają .do naczelnika od
działu! a pilnują przytem , ażeby, uwłaszczenie 
włościan było wszędzie przeprowadzane, w czem 
nie znajdują żadnych trudności, albowiem wła
ściciele sami chętnie uw łaszczają; pilpują też aże
by wszystkie srozka*? Rządu narodowego były 
wykonywane. Z uwagi na .wielką pożyteczuość 
tych żandarmskicL Lkomend, w ciągłym i ruchu 
zostających, słyszeliśmy, że Rząd narodowy for- 
mowauie ich nakazał po wszystkich powiatach

Administracja narodowa po prowincjach ró 
wnież jest czynną. Naczelnicy cywilni wojewćjdztw, 
naczelnicy powiatów ii okręgów z komisarzami 
rządowymi cywilnymi po województwach, pomi
nie że kraj zalany jest nieprzyjacielem i„ wy
stawiony na wszystkie niebezpieczeństwa, i klęskj 
wojny, zdołali przeprowadzić organizm admini
stracyjny i pocztowy w kraju i postawić całą 
machinę instytucji rządzących z fatnjenia Rządu 
narodowego.
' W nocy z d. 4 na 5 m aja, major żandar- 
merji D . . . . . wybrał się pod eskortą roty pie
choty, 50 huzarów i 30 kozaków , z Ostrołęki w 
kiernnkn O strow a, celem wyciągnięcia śledztwa 
i aresztowania jednego z obywateli w powiecie. 
Oddział Mystkowskiego, zawiadomiony o tej wy
cieczce znanego łotra urządził na tę „wyprawę 
moskiewską zasadzkę pomiędzy Komorowem a 
Jelen iem . Du nad jeżd ża jący ch  ,n}.qskąli p rzy p u śc ił 
atak z takiem powodzeniem, że rezultatem bitwy 
było 60 trupów moskiewskich na placu boju po
zostałych, między któremi 2 oficerów, 6 ran
nych i 4 zdrowych wziętych przez Mystkowskie- 
go do niewoli, konie po zabitych, bagaże j  pu- 
wóz m ajora, a co najważniejsza: w ręce imuze 
dostali się major D . . . .  i kapitan Cywińsk., 
obydwaj znani z szpiegostwa i okrucieństw w ea- 
łem Oatrołęckiem. Złożony nad nimi sąd wojenny 
skazał ich na powieszenie, _CO (ęż beszwjoczpip 
dokonanem zostało.

ja  wyjdę z krzyżem". I  na tem skończyła się
rozmows " 1

1 Wojskp dzień w dzień przybywa noleją pe
tersburską, ale dezercje oficerów i ż -łnierzy tak 
w Królestwie jak i na Litwie coraz' liczniejsze. 
Z  petersburskiej akademii ̂ wojennej uszło nieda
wno 8 ofjper^w

Nadwiślanin donosi 
ij W M szawa 3. mają- wieczór. Dziś rozeszła 

się tu wiadomość, że Moskwa dała odpowiedz na 
noty trzech mocarstw wręcz odmow.ną, zaprze
czając im praw a wszelkiego dc mieszania się w 
jej sprawy, bo sprawę Polski uważa za wewnę
trzną. Powątpiewam w prawdziwość tej wi ?ści, bo 
interesem jest dworu moskiewskiego, łudzić ju ro p ę  
ęzczem; figlami dyplomacji,, a tymczasem dusai 
jak możną powstanie W związku jeduak z po
wyższą pogłoską słyszę drugą, że ca r .w Peters
burgu jeździł do Kronsztadu, zwidzał port tame
czny, w towarzygiwie T ottlebeną, a znalazłszy 
tam wjlęlkie nieformalności i nieporządki, objawił 
swoje najzupełniejsze niezadowolenie i nawet za
stępcy admirała (w. księcia) dał dymisję- Majowa 
parada odbyła się tego roku nie w maju, ale w 
kwietnia jeszcze, Car miał po paradzie zebrąć 
koło siebie oficerów i powiedzieć im. że liczy 
najzupełniej na ich c h r o b r o ś ć  i wierność i że 
niedłngo będą mieli okazję, dać dowody jednej i 
drugiej. Pobór jeden  juz odbył się w Moskwie, 
drngi nakazany po 24 ludzi z 1000, to jest 15 
do wojska a 9 na opołczenie. Żołnierze moskiew
scy mówią, że to car na szlachtę ich tak szykuje.

Warszawa G maja. Wczoraj zawez-wany zh-
atął ks. Feliński urzedownie do zamku. Tam w. 
ks. zażądał od niego, aby zakazał wszelkich pro
cesji krzyżowych, doi Bożego ciała lub jakiekol
wiek mogą przypadać w tym czasie. Arcybiskup 
odpowiedział w bardzo stanowczych wyrazach, 
że tego nie może zrobić, bu nie ma prawa zmie
niać obrządków religijnych. W. książę ponowił na
leganie, oświadczając. „ Ja  żądam tego i tak ko
niecznie być musi“ . Na to arcybiskup. „Więc 
zezwól mi W. c. W. udać się w tym względzie z 
zapytaniem do Ojca św.; dla krótkości ćzasn bę
dzie można użyć telegrafu." p ie , na to me 
mogę przystać", odparł w. książę. „Więc pozwól 
mi W. c. W. powtórzyć, że ja  nie jestem mocec 
wydawać podobnego zakazu". „Ale ja  każę użyć 
siły", zawołał książę. „To już nie moja rzecz,

Upe

i O oawiaziuach wojaka po’.skieg( w Lodzi 
| donoszą dzienniki: ,D nia 5. h. m. zajął te mia

sto fabryczne oddział- 50(F' Kw>*tertaeb>»-ńskute- 
•eziiioiK‘ -w- sptfsóbHzupełnie wojskowy -za-asygna- 
cjann drukowanemi. Polacy skonfiskowali kasę 
bankową w Jttói;ej znajdowało się 12.700 rubli,
1 zabrali, tamtejszym urzędnikom 6 dobrych kara
binów^ Któro im moskale byli zostawili dla obro
ny prżed powstańcami. Wojsko polskie przenoco
wawszy w mieście wyruszyło nazajutrz dalej. 
Dnia 7. b. m. stanął jpod miastem iony oddział 
liczniejszy, bo okolu *1500 ludzi liczący. Moskaie 
zbliżyli się na trzy wiorsty, lecz nie śmieli atako
wać, : cofnęli się przed pierwszem natarciem 
przednich straży polskich. Ma to być oddział nie- 
gryfa Zajfryda, który z okolic Konina' przez Po- 
dłembice nadciągnął do Łodzi.

W ijrm samym czasie kolej w am aw sko-w ie 
deńska przerwaną zostałs ponownie' spaleniem 
mostu pod Rokiecinem gdzie także wódz polski 
kazał powiesić 6 kozaków W ogóle o licznych 
tego rodzaju słychać zewsząd egzekucjaćb. Żoł
nierzy moskiewskich.) przydybanych na rabunku 
lub podejrzanych o takowe bezzwłocznie wiesza 
ją  Polacy. -

2 Poznańskiego nie ustają posiłki w ludziach. 
Młodzież spieszy łączyć się z walczącymi, aby 
wziąć udział w stanowczych rozprawach,” do ja 
kich przyjść ma po npływie terminu amnestyjne
go. Prusacy konfiskują jak  dawniej broń i amu
nicję. Najczęściej się tam zdarza, te  kupiec sprze- 
dawszy zapasy te pośrednikom komitetowym, de- 
nuncjnje sam wjładzy kapującego i m iejsce, któ- 
r?d7- przedmioty zakupione mają się transporto
wać Z wszechnicy wrocławskiej oddalili się wszy
scy i Polacy na plan boju. Z tych wróciło tylko 
dwóch prawistów żonatych. O innych słychać, 
że polegli. Syn posła Libelta, który miał paść 
pod Ojcowem, gdzie oddział Joung-Biankenhei- 
ma poniósł klęskę d. 29,. z. m., me poległ na placu 
bitwy, lecz jako  jeniec po bitwie został zamor- 
dowąny** ftibai a  ,

i Kurjer Wileński ogłosiwszy wyrazy rozmaite 
wiernonajpoddauqiej8zych uczać bezgranicznej
przychylności dm tjesarza tak z Petersburga iai
z Moskwy, przechodzi do buleiyuuw ,. wyjętych z 
Inwalida, z pomiędzy których zajsłagują na uwagę

Jenerał porucznik Maninkin donosi, że osta 
tnicmi czasy w jego rajonie zaczynają wzrastać 
niepokoje. Prawie codziennie otrzymują sie wia
domości e karach, gwałtach i nieporządkach ś,tó- 
re powstańcy, popełniają. Małe bandy wieszają 
urzędników, t włościan, objazdowych, nakładają 
kontrybucje ; ltd. (Następuje szereg imion osób 
powieszonych za odbieranie pow^tąńęjjP bronj i 
wydawanje ich moskalom.)

Dnia .13 (25) „kwietnia jen. Maniukin otrzy- 
utnał wiadojność, o zbieraniu ■ się j znacznych hand 
ii,przygotowaniu się dc powstania w okolicach 
Białegostoku,, Z 12 (25; na 13 (25) kwietnia wy
szła z Białegostoku , partja młodzieży, licząca .do 
80 ludzi ■ Nocowali ..pni. niedaleko Nowosaapw, 
gdzie ziabrali 11 koni, oraz inne rzeczy, i 13^25) 
ndali się w niewiadomą stronę: li> (27) otrzyma
no już wiadomość, iż.jsbierająeg się bąnda( liczy 
800 ludzi,, z których 400 uzbrujonycł karabina
mi. W pogoń za partją jeszcze 14 (26) kwietnia 
'Wysłano kolumnę pod dowództwem majora Wie- 
rowkina, składającą się z t/zecb ,rot strzelców i 
jednego szwadronu ułanów. Następnie je r. Ma
niukin dowiedział się przez telegraf o zbieranin 
się band pod Sokółką, skutkiem czego wysłano 
tam rotę piechoty z Białegostoku i szwadron 
jazd j L półtora roty pieehoty. Tegoż dnia otrzy
mano wiadomość o przywiezienia broni przez la
sy przymykające od zachodu ku Białemustokowi;
2 roty zostały wysłane dla odszukania powstańców.

Z samego miasta Marecza, w powiecie troc
kim, w nocy na 18 .kwietnia wyszło podług In- 
wąląda 30 powstańców. Oddziały pułkownika Al- 
chazo^rs i kapitana Timofiejew? 'szukając od
działu Nąrbutta pod Staniunką nad rzeki Cła, 
spotkały oddział Uzgdowskiego, 150 ochotników. 
W  powiecie nowogrodzkim dwa oddziały po
wstańców połączywszy się w lasach Białe Mchy, 
w powiecie oszmiańskim, w liczbie 180 miały 
być rozbite prze? mpskali 18 kwietnia, przy czem 
poległ L^siądz Laszkiewicz a m łodyr Pusłowski 
miał się (dostać w niewolę. _ Na zabitych 6C po
wstańców podług Inwalida rann; jeden kozak i 
koń. Jeńców, których pojmali moskale pó tej u- 
tarczce, podaje Iuwalid, jak  ‘n astęp u jeU ję to "  36, 
w tej liczbie 19 szlachty,' 1 jeduodworzec, 1 mie
szczanin! 15 włościan. Więc już Inwalid przy
znaje. iz włościanie biorą" ndziah w powstaniu na 
Litwie. J,Dalej przyznaje Inwalid, iż włościanie 
w pobliżu Kreslawski,' pomiędzy Dynaburgiem a 
Dzisiią strwożeni przez pogłoski, spalili kilka 
dworów pobliższych, i że wojsko kilku z nich,
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którzy rabowali przez chiywość, aresztowało. 
Oczywiście rabunek r wedle Lnpalida tylko jest 
dozwolony dla przywrócenia porządku. Są to za
pewne owi starowieroy, którzy żelazem ń pożogą 
„ .łuszczenia moskiewskich wląijz pustoszą Ic 
fi anty.

Komitet pruwincjonalu^ lite«»ki wydał na- 
Biępujące dwa rozporządzenia:

1 Rząd narodowy. Wydział zarządzający 
prowincjami Litwy.

Zw ażyw szy, że w obec walki narodowej, 
w obec gwałtów rządu'najezdniczego, pozostawa
nia w ,,służbie .moskiewskiej jest odstępstwem 
sprawy ojczystej, postąęowił i stanowi co, nastę
puj6 : ' .rjowę • -'i*» *ij>*

~ A rt 1. Są wezwani wszyscy marszałkowie 
szlachty i pośrednicy pojednawczy do niezwło
cznego jjudania się do dymisji, ku czemu nazoa- 

b cza się ostateczny termin na 3 maja, (21 _kw]ę;
tnia st. st.) * »Vh&»2

Art. 2. Teui samem /ab auiajtj s ę uowe wy
bory urzędników aż do dalszego rozporządzenia 
Rządu ioarodo^ego. ?*,'f?  « ' . i

Art 3. Niestósnjący się do powyższych arty
kułów ogłaszają się za wyjętych z pod prawa, 
a nazwiska ich wymienione będą w urzędowym 
organie.

.Art 4. Włądzoip cywilnym i wojskowym po
leca się wykonanie niniejszego dekretu. ,

b an "w  Wilnie dnia 18 kwietnia 1863 r.
rt1 “1

sto K. r o d i k a.
^D) Bawiłem prze/ >r/j dni w C ieszanow ie, gdzie  

się  znajduje 37 n a szy c li, po największej części ciężko  
rannych, a ciwóch moskali.

Na zaspokojenie tych , których to obch od zi, mogę 
najsumienniej zapewnić, że ranni doznają najtroskliwszego 
pielęgnowania w ogóle / a w szczególności lekarskiego. 
Jest tam słynny i ukochany nasz lekarz Jtrzeczunowiez, 
jakoteż Ja siń sk i, C h ą d z y ń sk i., Oleksa i Szym onowicz.

. pracują oni niezmordowanie od 6 godziny zrana, do pół
nocy, bo każdego słabego najmniej dwa razy opatrują. 
Ponieważ ranni w różnych domach, od siebie znacznie 
odległych są  um ieszczeni, ponieważ dalej dla braku b ie
głych pomocników lekarze sami chorych podnoszą, a na
w et na drugie łóżka przenoszą', więc praca ta jest bar
dzo Utrudniona i wiele zabiera czasu. Trzeba własnem, 
oczym a w i d z i e ć ,  z jakiem poświęceniem  ,  troskliw ością  
lekąrze ci opatrują c h o r y c h ,  aby ocenić całą ich zasługę.

Dnia 8. b. m. odwidzał adjutant jenerała Berga, ka- 
ras itan Anenków dwóch rannych moskali. W ubiorze c y 

wilnym przyszedł do szpitalu z e. k . austrjackimi woj 
'gkow ym i i oglądał wszystkich chorych, w czterech poko

jach um ieszczonych, chociaż w tem zabudowaniu był 
t?Ue«_jeden m oskiewski żo łn ierz , rodem z w ołyńskiej 
g u b e rn ii Byłem  przy  tem, jak adjutant jen. Berga z nim 
rozmawiał.

Nie podobało mu się bardzo, że zołnierz powiedział, 
jest z Zabranych krajów, i chciał wmówić w e w szyst

kich przytomnych, że żołnierz ten jest rodowitym  mo
skalem. Na uw agę moją , że tenże nie- umie nawet po 
moskiewska, ty lko mówi po ru sk u , odrzekł p adjutant, 
£e on zapomniał po m oskiewska dla tego , iż długo stał 
w polsce. Doskonała lpikal Moskal w P olsce zapomniał 
p0 m oskiewska, — ,nie nauczył się  po polsku, a mówi 
po rusku!

p r z y  o d e jśc iu  d a ł p . a d ju ta n t  ż o łn ie rzo w i p ięć p ó ł- 
im p erja łó w . B yła to  o s te n ta c ja  n ie  p o t r z e b n a ,  raz^ d la  
te g o , ifc c a ły  ś w ia t  w ie , że ra n n i m o sk iew scy  ż o łn ie rz e  
za le d w ie  zn o śn ą  d o s ta ją  n s ie b ie  s t r a w ę , n ig d y  z a ś  p ie 
n ię d z y . Tenże p , a d ju ta n t  A n en k ó w  p o jech a ł uastępnie 
w zd łu ż  g ra n ic y  p o lsk ie j do  B e łż c a , z k ą d  w a s y s te n c ji  
ż an d a rm a  i  k i lk u  h u za ró w  a u s tria c k ic h , k tó ry c h  ż ą d a ł  d ią  
sw e g o  b e z p ie c z e ń s tw a , u d a ł  się  do  1 o m aszo w a .

Dnia 8. b. m. zdarzył się w tam tych stronach w swo- 
im r o d z a j u  szczególny, chociaż w dzisiejszych stosunkach 
zwyczajny w y p a d e k .

" p  Leonard S tu b n ick i, d z ie rż a w c a  w si Ułażowa, w y 
sz ed ł z  ra n a  o g o d z in ie  lOtej w sz la fro k u  w p o le , lecz  
z a l e d w i e  p a rę s e t  k ro k ó w  się  o d d a lił ,  o to c z y ło  g o  11 u 
łan ó w  m o sk ie w s k ic h , p rz y w ią z a li  g o  d o  k o n ia  i p ę d z ili  

z nim  d o  o b o zu .
Na drodze zdybał on dwóch oficerów m oskiewskich  

na furze jadących , których prosił o pom oc. Ci w y słu . 
chawszy p- Stubnickiego, kazali go  p u śc ić , lecz kapral 
patrolu powiedział, iż tego nie nczyni, i nazwał oficerów  
swoich miateżnikami. Popędzili więc ułani p. Stubnickie- 
go do obozu o dwie mile od ległego.

Tam pułkownik Miedników kazał go najściślej rewl- 
dować, w ypytyw ał go O najdrobniejsze szczegóły , a ch0. 
ciaż oprócz rozprawy Towarzystwa agronomicznego zu- 
pełnie nie nie miał przy so b ie , chociaż pan Stubnic
ki dawał pułkownikowi klucze od kantorku sw ego , w k tó
rym się znachodziły papiery jego legitym acyjne, to prze- 
cież kazał go  ten t ę  odprowadzić na odwach i dodął mu 
pięciu żołnierzy.

D o p ie ro  na  w s ta w ie n ie  się  k o m isa rz a  rz ą d o w e g o  p. 
O lsz e w s k ie g o , z o s ta ł  p .  i l tu b u ip k i  te g p  sa m eg o  d n ia  u- 
w o ln io n y .

C ie k a w ą  je s t  r z e c z ą  ja k ie  z o d o śću czy m em e d o s ta n ie  
p . ,S tub n ick i za  t a k  o b u rz a ją c y  g w a łt ,  p o łą c z o n y  z t a k ie . 
m i m ęcza rn iam i i g ro ź b a m i śm ierci Nie m niej c ie k a w ą  
je s t  r ze cz ą , jakie ś ro d k i  przedsięweżm ie rząd p rz e c iw  
n ieu s ta n n y m  g w a łto m  m oskiew skiego ż o łd a e tw a , na  t e r y 
to r iu m  a u s tr ja c k ie m  p o p e łn ia n y m .

Zapewne ujmie się  W . rząd z całą troskliw ością za
swoim pokrzywdzonym  poddanym .

* W ojsko c. k. przytrzym ało do 30 pow stańców , od
prowadzających do Cieszanowa rannych tow arzyszy, o- 
debrawszy im poprzednio tych ostatnich. la k  pełnienie  
obowiązku ogólnie chrześejańskiego pociąga za sobą r y 
gor, naznaczony w łaśc iw ie  ty lk o  na sam udział w p o 
wstaniu.

' Dnia 11. b. m. przytrzymane zostały przed rogatką 
janowską i ściśle rewidowane zacne trzy panie tutejsze, 
dążące do C ieszanowa, w celu dania pom ocy rannym  

^  amże znajdującym się, żona lekarza d . O rzechowiezowa
wfi u ruobrti) ^

i : wdowa jjo adwokacie p. Romanowiczowa «  Ząfją córką. 
Naturalnie puszczono je  w dalszą d r o g ę , nie znalazłszy
nic przy nich oprócz szarpij, bandażów i innych rzeczy Po rozmaitych aberracjach, a mianowicie zbyt ebeiwem
dla rannych przeznaczonych. Tenże sam los spotkał w 
tych dniach pi Józefa hr. Drohojewskiego z Balic," w po
dobnym celu do Cieszanowa jadącego. Temu ostatniemu 
jednak zabrano przyrządy dla rannych, które w ziął ze 
sobą a których przeznaczeniem przecie by ło  zm niejszyć 
ty lko  ciężar, który, gdyb y był w tej mierze pozbawiony  
pomocy krajowców, w edle p r z y j ę t y c h  zasad W. rząd mu
siał by sam dźwigać. Lecz zapewne zabrane szarpje i 
bielizna będą przez rząd doręczone lekarzom, zajmują 
cym się pielęgnowaniem , annych.

* Wczoraj d. 12. chłopi nie stojąc) na żauuej warcie 
oni politycznej ani grom adzkiej, przyLzym ali w Mokro- 
tym e 4 młodzieńców i obdarłszy z pieniędzy wśród bia - 
leg o  dnia (5 zlr. 44 kr. razem), obili w szy stk iej tak iż, 
dzisiaj leżą w szpitalu żółkiewskim , pokaleczeni .i z pc- 
rozbijanemi głowam i. Ten gw ałt publiczny nie-om ieszka  
zńpewne p. naczelnik Kosel oddać właściwemu sądowi ■ 
jak się od obywatali żółkiewskich dowiadujemy, kazaw  
szy bowiem przyprowadzić sprawców do urzędu pow ia
towego, zgromił ich s ło w y : „Łapać wam kazałem, lecz  
bić nie — poczekajcie!". Nazwiska poszkodowanych są . 
W ładyław  Szuler 16 lat, Alfred Szuler 14 lat, Grzegorz 
Bekman 14 lat i Alfred Starzyński 16 lat, w szyscy ucznio
wie szkoły  realnej, którzy chcieli zrobić sobie wycieczkę  
majową do krewnych.

* Przybył do Lwowa korespondent londyńskiego dzien
nika D aily News, p. Richard Henry Bulloek. Od dłuższe 
go czasu bawi tu słynny korespondent Tim esa, p R ussel.

'  W  piątek, 15. b. m da p. Szipek drugi koncert ną 
skrzypcach w tutejszym teatrze m ięd zy! aktami przedsta
wienia polsk iego, mianowicie m iędzy aktami koipedji u 
francuzkiegu. „Kobiety płaczące" i oryginalnej Gregoro- 
wicza p. t. „Po naszemu."

*■ J. E. arcybiskup W ierzchltjski wyjechał ztąd dnia
8. b. m. do Rzymu.

* Temi dniami aresztowany został z ulicy 1 trzym any
był przez kilka dni w areszcie s y n  profesora przy tutej
szej wszechnicy, p, Łucyan Lipiński, z powodu paczki 
prochu, którą spostrzegł u niogo idący w ieczór ulicą ja 
kiś ajent policyjny, wskutek czego była u niego następnie 
bezskuteczna wszakże rewizja," W ypuszczono go  wczoraj 
w skutek uchw ały sądu karnego, iż niema dostatecznych  
poszlak do wytoczenia śledztw a; przeciwko tej uchwale  
za łoży ł jednak p. prokurator rekurs. i -

* Dnia 7 b m- odbyło się żałobne nabożeństwo za 
duszę a. p. M ieczysława Rom anowskiego w rodzinnem  
miejscu jego  Żukowie na Pokuciu, przy licznym  nadzw y
czaj udziale duchowieństwa obu obrządków, (z pomiędzy 
księży obrz. słow . wym ieniam y proboszcza ks. Porofi 
rego Łukosiewicza, przyjaciela rodziny zgasłego piew cy) 
wśród m nogiego nader zebrania szląchty okojipznej i 
włościan. tg- 7

W sobotę dnia 16. b- o godzinie 11 odbędzie się ta
kież solenne nabożeństwo w naszem m ieście, w kościele  
0 0 .  Bernardynów. W strzymano się dotąd z takowem  , 
czekając powrotu b rata-ś. p. M ieczysław a, kapiae&*_kt 
operatora przy tutejszym  kościele N . P. Marji Śn ieżnej, 
który wyjechał b y ł do Żukowa, dla poe>eszenia nieutulo
nych w żalu sędziw ych rodziców

* Piszą nam z Łańcuta pod dniem 1 2 ,b. m., że w 
tamtejszej okolicy szajka denuncjantów sformowała się - i 
energicznego ma dowódzcę, który od paru już tygodni 
dniem i nećą powoduje zbrojne rewizje na lasy, fojwar 
ki; m agazyny i fabryki dóbr łańcuckich — mające na 
celu wyszukanie pow stańców, broni, amunicji itp Te 
dobre chęcj sp ełz ły  dotąd oczyw iście naniezem j bo tru- 
Upo wynaleść to, czego niebyło i niema

* Donoszą z Krakowa: D. 9. b m prowadził patrol 
składający się z 6 huzarów , trzech kolegów  sw ych, de
zerterów. Ną lileparzu zaczęło go -pospólstwo zniew ażać  
i rzucać nSj_ kamieniami Dowódzca patrolu wystrzelił z 
kąrabjna ^ 'p o w ietrze , a gdy to upomnienie jia, skutko
wało, dali i ludzie jego ognia, poezem lud się rozbiegi

O ile  wiadomo, nie raniono nikogo.

stu abonentów ; później przez D anielew skiego wzbiło się 
na wyższe nieco pole i doszło -do tysiąca abonentów

zajmowaniu się skandalami poznańskiemi, p Chociszewski 
potrafił ująć je w karby i podnieść, jest bardzo czyta- 
nerni, i jeżeli się nie mylę, liczy  teraz około 1800 abonen
tów w Prusiech Zachodnich f średnich warstwach - Po-.  _ —  —z   H O « ,f
znanskiego

O s L ) t . . i * .  p o c z t a .• » jii m ^
" Auiemycznych wiadomuści u powsiauid ua 

wołyniu, Podolu i Ukrainie niema. Dotijd są tyl
ko wieści i domysły.

Do tych ypieści pouczyć naJeży, jak  nasz Ko
respondent sam wyznaje, i wiadomość o utarcz
kach v pobliskich Żytomierza lasach. Pewną jest 
rzeczą, że młodąież zaczęli w Żytomierzu chwy
tać i w ręzić moskale, z powodu rozpisania osta
tniego poboru Z tego powodu 'część młodzieży 
nciekla z Żytomierza w pobliskie lasy. ’ Moskale 
dali nakaz włościanom okolicznym przeszukać la 
sy, i ci 36,, a podług innego opowiadania do stu 
schwytać i do Żytomierza odstawić mieli.

W. okolicy Lubaru kilkunastu młodzieży mia
ło uderzyć na transporr rekrutów włościan, pro
wadzonych jyr głąb Moskwy, i wraz z odbitymi 
udać się w lasy. To było pobudką owych strza
łów alarmowych .% dział i udania się kilku rot 
od granicy w głąb kraju Przeszukaao całą oko
licę , mianowicie lasy, i nigdzie nie znaleziono ani 
rekrutów ani tych co ich odbili !

W innych okolicucb Wołynia mają w miej
scach, gd/ie niema wojska, przechodzić małe gar
stki ludzi. Którędy przechodzą, ogłaszać mają 
uwłaszczenie włościan. Lecz ani do sformowania 
w oddziały powstańcze, a n i do starcia z wojskiem 
nigdzie nie przyszło, 1 ”  _ ’

Tyle jest wszystkich wiadomości z Z abra
nych ziem

O oddziale Jez l rafiakiego dowia&ajęmy się, 
iż dnia 11 stał >n'blisko granicy, koło Knrzyny, 
w 300 ludzi, a 5000 moskali otoczyło go w pół
kole. Jenerał J&ziorgński wtedy rozdzielił swój 
oddziąl i kazał mu się zebrać w  mnem miejscu; 
blisko 40 przytrzymały patrole austrjackie

O dotkliwej klęsce moskali w Brzeźnicy do
wiaduje się korespondent Gazety W rocławskiej: 
„Pod Brzeźnicą (ty Kaliskiem, ua lewo od R adon- 
ska), napadły d. 6 b. m. hordy moskiewskie w 
z n a c z n ie "przemagającej sile na oddział polski, 
który ich jednak odparł, poczem się cofnął. Mo
skale cofnęli się także do Brzeźnicy, gdzie są
dząc się bezpiecznymi, a nadto strudzeni i prze
rzedzeni^ oddali się hulance i pijatyce. Tym cza
sem ów oddział polski połączył się z drugim, i 
ob a  yf nocy napadły na pijanych moskali w  mia- 
6te.az.ku Wajka trwała godzinę; horda moskiew
ska padła prawie co do nogi. Polacy zabrawszy 
broń moskiewską, opuścili Brzeżuicę dopiero naza
jutrz d. 7 popołudniu-9 — Które to były oddzia
ły pdskie, korespondent nie donosi.

Połączeni chwilowo LtttticŁ i Oksihski po
bili 4 ^oty i 50 kozaków 8. b. m. między Rado-
szewicami i Rycbłoeicami. Moskale przywieźli 8

Następnego dnia wydał magistrat i wydział miejski wozów rannycŁ i 2 wozy rynsztunku,po poległych
krakpwski ogłoszenie podane powyżej w Jtjj^spoęp gYSoicł1 ,do Wielunia
cji z  Krakowa.

* D. 8 . b m w ysła ły  władze m oskiewskie w Maczkach, 
w skutek zlecenia w. księcia 31 poddanych sąstrjackich, 
którzy brali udział w powstaniu i dostali się byli do nie
w oli pod Miechowem, do c. k. ekspozytury policyjnej w 
Szczakowie. Ztąd ich odesłano do c k -^ rzęd u  powia
tow ego w Jaworznie. Dziesięciu z uieii pochodzących z 
Krakowa, przybyło już tam pociągiem  warszawskim .

* D . 10. b, m. przystawiona do K rakowa 54 p o w sta ń - 
ców z Chrzanowa, a 10 z Jaworzna.

* O b y w ate l jeden w Poznariskiem , który dostarczał 
b y ł  w ozów  d o  sz y b k ie g o  przewożenia piechoty pruskiej, 
otrzym ał, jak donoszą do Gazety Bydgoskiej, pac/kę z 
poczty, zawierającą w sobie stryczek z hakiem.

* W  tych dniach mają uwolnić z więzienia owych  
18, których na przewozie Bugu pochwytano i pod śledz
tw o sądu karnego oddano. U w olnienie ich zostało dla 
tego  postanow ionem , ponieważ ich ujęto bez broni, a 
w edle nadeszłej do sądów instrukcji z ministerstwa spra
wiedliw ości, tacy mają być ty lko konfinowari w miejscu 
urodzenia, jeżeli w dawniejszy proces o zamiar przekro
czenia granicy i połączenia się z powstaniem  nie byli 
wplątani-

Donoszą do Czasu z Poznańskiego: ,
D otychczas można było jeszcze donosić gazetom  na

szym  o wydarzających się bezprawiach podrzędnych or
ganów. D ziś nam i ta  pociecha odebrana. Prasa nasza, 
narażona ua c iągłe konfiskaty i procesa, ma skrępowane 
ręce. Nasze zwłaszcza dzienuiki w Prusiech Zachodnich 
d yszą  zaledw ie i zmuszone są do jak największej ostro
żności. Za Nadwiślanina odsiaduje karę więzienia 
p, Danielew ski; W ysoczyński uszedł kilkom iesięcznego  
więzienia ulotnieniem się do K ongresówki; p. G ółkowski 
starzec 80 letni i sparaliżowańy, osądzony na rok w ię
zienia, zaledwie dwustu talarami okupił sobie w olność le 
żenia w łóżku w własnym  domu, już now y proces ma o 
zdradę stanu w Berlinie, jako nakładca Nadwiślanina, 
wspólnie z P- Dyam entem , jako zastępcą redaktora. Dnia  
16 maja odbędzie się termin tych panów przed berliń 
skim kammergerichtem. Dyament już od początku  
śledztwa tj. °d  7 styczn ia r. b. .siedżi w więzieniu. Te 
raźniejszy redaktor Nadwiślanina i Przyjaciela L ud u , 
p. C h ociszew sk i, m łody , człow iek z Poznańskiego, 
znany w literaturze ludowej podobno pod imieniem Two- 
rzymira, jest także oskarżony o zbrodnię stanu za arty
kuł w Przyjacieu Ludu o Janie Kilińskim . Dotąd 
Nadwiśanin pod redakcją jego  unikał szczęśliw ie kon
fiskaty; tym czasem  w tych dniach zabrano jego  nu
mer. Pism o to by ło  z razu lokalne pruskie i miało około

,Li a w o d o u ca 8  z i Is t i W ,ł jf & h n s. i  d o i

Na Litwie i Żmudzi, jak  donoszą do Nat. 
Ztg. z Kowna dnia 8 m aja, powstanie wzmaga 
się ciągle w wszystkich w arstw ach; mianowicie 
na Żmudzi, ’gdzię 'lud  jest tanatyezoie przywią 
zany do wiary katolickiej, przez Moskwę prześla
dowanej, powstanie przybiera barwę religijną. 
Kilku oddziałami .dowodzą księża W gubernii 
kowieńskiej moskaie mają '13.000 w ojska, ale 
natychmiasl -w  miejscach, zkąd moskale wyru 
szą , tworzą się oddziały polskie, których nawet 
policzyć trudno. Najznaezniejszemi dowodzą: Ko: 
łysko, Maćkiewicz, Jabłonowski, P isarsk i, Do
łęg a , Kuszlejko. A lexandrajtis, Bronisławski, 
K ilińsk i, i t. d.

W ostatnich dwu tygodniach stoczyli k ilka 
bardzp pomyślnych potyezę.k. \ Kołysko dwakroć 
obsaczony, dwakroć się wyrąbał. Jabłonowski, 
który zebrał w Poniewiezkiem 2000 ludzi, roz
dzielił ich na 3 hufce, a sam z najmniejszym du- 
tarł aż do granicy pruskiej 4 °  Tawrogów, oszań 
cowawszy się pod Karapolem koło Botok (mie
dzy Tawrogami i Rosieniami) zasiekiem z drzew, 
odparł dwakroć moskali, którzy wpędzeni w ba- 

lgńo, mocm ucięrpięli. Strącili oni tam 65 w za
bitych, kiorych wraz z karabinami i 2 wozami na 
pobojowisku zostawili, zaś 80 rannych do Tau- 
wrogów i Jurborka oprowadzili ,_1 r*

Równie pomyślną dla Polaków była potyczka 
w lesie rogowskim między Poniewieżem i Wilko- 
mierzero, gdzie Dołęga dwie hord moskiewskich 
odparł Głównie odznaczył się tu ks, Maćkie
wicz; na czele kompanji kosynierów napadł na 
flanki moskiewskie, czem rozstrzygnął zwyeięztwo. 
Moskale stracili 40 zabitych i jeden jaszczyk Po 
tej potyczce rozdzielił Dołęga swój oddział 2700 
na cztery hufce Oddział jeden pod dowództwem 
ks. Maćkiewicza, dotarł do Onykszt (ku Ucianie) 
wszystkie władzę moskiewskie zniósł a urzędni
ków rozpędził. Ludność miasteczka i okolicy, po 
największej części poddani z dóbr rządowych, 
przyjęli z niesłychanym zapałem nadciągającego 
a  ał* . a iw e io ls łsb d li , j  -

z rozwiniętym sztandarem i pieśnią n. 
księdza, r a p & n i i

W Warszawie w nocy % 8 maja ua 9 bata- 
Uol wojska i oddział żandarmów otoczyły hotel 
d Europę. Zatoczono dla większego oezpieczeń- 
stwa jdwa działa- Pierwsaą czynnością wojska 
było poaresztowac wszystkich urzędników i ajen
tów policji, rozstawionych koło hotelu i w lej 
części miasta. Poiem przez sześć godzin trwała 
rewizja pod dowództwem pułkownika żandarmerji, 
Rozpopowa. W hotelu nocował kurier francuski, 
wracający z Petersburga- 1 temu. Kurje.rowi ka- 
zarn otworzyć portfel z papierami. Korjer się 
wzbraniał, a gdy przemocą uczynić to chciano, 
wydobył rewolwer i oświadczył, iz każdego za
strzeli, eo się portfelu dotknie jDopiero wtedy 
Rozpopów kazał odstąpić żandatinom. W hotelu 
całym Rozpopow nic a nic nie znalazł 11 pomimo 
najściślejszej rewizji, z czego policja nadzwyczaj
nie ra d a , drwiąc sohje _z wojaka _i_z_żandar- 
merji. Zdaje się jednak, iż głównie moskalom 
chodziło o papiery kurjerŁ.~"'*~T *' '**

. Również w. całej Warszawie drwią z pozwo
lenia, wydrnlęę^anego w Dzienniku Powszechnym, 
i’z już wolnOjprocesje odbywać.

Do jakiego stopnia dochodzi zacięta walka 
między Izbą praską a ministerstwem ‘dowodzi 
scepa, kjóra i 1 maja odbyia się Da posiedzenia Izby. 
Ju2 przedtem ministei ; wojny Roon odwołał się 
do patrjotyzmu Izby, aby poparła ministerstwo. 
Deputowany Sybel, jeden z najznako^irszych hi
storyków, odparł tę odezwę, dodając iż najmniej 
jtnerali Roon ma praw o’ do podobnej odezwy do 
Izby. Roon zabrawszy głos, nazwał to wyrażenie 
się Syhla arogancją, ńiezem nieuprawnioną P rze 
wodniczący Bockmn-Dolffs przerwał jenerałowi 
movyę dzwonkiem i zaczął mówić Roon_wpada 
mu w słowo i zaprzecza prezydentów, prawa 
przerywania mu giosu. Dolffs o d p arł: Gdy prezy
dent mówi, każdy milczeć ■ musi Roon jeszcze 
raz mu p rz e rw a , odwołując się do swego prawa 
jako ministra Dolffs grozi mu iż nakryje głowę, 
t. j. zawiesi posiedzenie. Roon jeszcze woła: Mo- 
żesu to uczynić, lecz w ładza prezydenta kończy 
si* przed ławami ministrów. Dolffs nakrył głowę 
i zawiesił posiedzenie na godzinę. Izba śród wzbu
rzenia przyklaskuje tłumnie i przeciągle przewo
dniczącemu. Gdy za godzinę znowu zagaił posie
dzenie, komisarz rządowy oświadezył, iż minister 
wojny jest prześzkodzony " i nie może być obe
cnym.

- -i ST6  r  (4V
Brody 12 maja.

(M) Jak  telegrafowałem, przyjezdni z Radzi
wiłłowa opowiadali nam • Łataj że po całem mia
steczku k r ą ż ą  wieści, i e  w górzystych okolicach 
Ży tomierskiego trwa już walka między powstańcami 
i moskiewskiem wojskiem trzy doi. Czy ta  wieść 
jest p raw dziw ą,’ nikt jeszcze nie wie; ł również 
ile powstańców tam je s t, nikomu nie wiadomo.

Mówią także, że jakąś liczbę powstańców 
schwytali ebiopi i odprowadzili ieh do Żytomierza. 
Wszystko to opowiadam, jak  słyszałem za pra
wdziwość ręczyć nie mogę, lecz skore sie cze
goś pewnego dowiem, zaraz telegrafem doniosę.

Z  pod Ulanowa’ 11 maja.
(S) Z ust wiarogodDych otrzymałem następne 

doniesienie- •
Dni kilka icmu zawezwała Lajwyż#z& wła

dza wojskowa lubelska okolicznych włościan i 
nakazała im aby po 13 b. m. wyiznęli nietylko 
szlachtę, ale każdego kto chodzi w surducie, i 
zniszczyli pożogą mienie i majątki tyebże; aby 
tak z nędznej krainy naszej zgliszeza tylko i mo
giły trupów pozostały .Rozdano prócz tego chło
pom noże obosieczne, tak jak  to było podczas 
rzezi humaóskiej. W nagrodę za to obiecano 
porozdzielać między włościan łany i pastwiska 
dworskie - ,

Wiadomość tę mamy od kilku poczciwych 
w łościan, którzy przerażeni okropnym tym roz
kazem , widząc oczywistą zgnbę i najstraszniej
sze zniszczenie swych panów, z którymi dotąd w 
najlepszych zostawali stosunkach, zawiadomili 
ich o grożącem im niebezpieczeństwie.

Uóźniej gdy pozwolą okoliczności, wymienimy 
nazwiska i miejsce pobytn owych zacnych wło
ścian; czyniąc to dziś, wystawilibyśmy ich na naj
okropniejszą zemstę dziczy moskiewskiej.

Podobne rozkazy wydały w przyległych nam 
okolicaet organa wojskowe, które de facto rzą
dzą w Kongresówce od chw ili, V  której Berg 
objął naczelnictwo.'

i Dowiaduję się w łaśnie, < że pod Hutą Krze- 
szowską walczy mały oddział Jeziorańskiego z 
5000 armią moskiewską. Od g. 5 z rana do połu
dnia słyszano ciągłe wystrzały armatnie. Bliższe 
szczegóły są nam dotąd niewiadome.

Telegram ) Gazei) Narodowej.
K ra k ó w  13. m aja 11. g aa z . ran o G łó 

w n e  s iły  m o sk iew sk ie  w w o je w ó d z tw ie  
k ra k o w sk iem  co fn ię to  od g ra n icy  i p o su 
n ię to  w  g łąb  kraju  T a cza n o w sk i d n ia  1. 
m aja p o b ił m o sk a li pod T u liszk o w em  (na 
południe od Koła) P a d ło  130 m o s k a li .  (Dzien
nik Powszechny pisze, że dnia 8. maja dw&j je 
nerałowie Brnnner i Krasnokutski walczyli i po 
razili Taczanowskiego i Tam a w lasacb ślesiń- 
sinskich pod Nyklem na północ od K o ła ; jednak 
tym razem nie podaje ani liczby poległych ani 
liczby ojętycL. Więc zwyeięztwo musiało być po 
stronie polskiej.)
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G ospodarstw o, p n e m y s l  
» handel

— Aby „oli „ła..„’ic i uchronić
„d ciążącego nj uiej zabiegu przekupstwa 
fc. k„ ministerjum skarbu dozw oliło , iż wszy 
stkirr gminom, które życz? „abyw ać pól w 
znaczniejszej i lę ś c i , sprzeda j  aną <była na 
krpdyt bez stładania kancji z ^ c e n ,. zwy 
czajną, a to dia tego , aby Jo uwoinić od 

"spekulantów /którzy  z przekupstw a niemałe 
cięgna zysku ' "  1
' ■— .W łaśnie vvys&odł.,z druku ^zJII iii, /on- 
galicyjsk i na rok le>63. Cena egzemplarz,; 
1 złr, 30 kr. Naby a go  można we w szyci 
kich c. k. dyrekcjach finansowych.

Przeciętne ceny zboza na targanu ob
wodu z ło cżó w sk ieg o : m. pszenicy 2  złr. 80 
k ł. zyta. 1 z ł.. 70 kr., jęczm ienia l  zn \ 60 

_kr., hreczki 2 złr., owsa 1  złr. 5Q Ifti, g

loywibsn waHr-u ju iw s i  ńssrs.'!
_

r .tw
K urs

-Iw u iVski,-■ ż ia 
_ z dnia 8 . Płąjł‘,*„y7

Dukat? ho.epderski ,  :< -
Dukat c esa rsk i. . • » • -
M o sk iew sk i p ó łim p ery c ł 

-M ojkiewski rubel srebrny | .
Pruski talar kur, .
Gulic. listy zasi. w S! Jj
Galie listy zasn, m. k  I -o
Galicyj. obłig. indem; J « o 
Pożyczka ....rodow a.’' • |  ' r  
A ^ tye  kolei żel. ga l . J •*

Dajr
w. a.

g l | ct

75 78 
79 67
74
30

209

led a js

g l. |c t ,

30.30  
74 1)0 
81133 

213W75

K urs
\  dutatra . . .

w ied eń sk in -in n
8 maja.
J OD o w s io s n

ar

Ohlig. długu pa ust. o j ,  za i w g i .  m- a 
Pożyczka nar. 18o4 5*/, za lOO g l m fc. 
A keyr bai.kn narodow ego z* 1000 g l. 
Ak. e Towarzystw" kre< y t , nęJOO gl 
ŁiOJdyr. lu  furtow sterUngów . 
Dukaty cbsarekie sztuka .
Srebro za 100 zł. w. anstr. M p

uaj
- i-

Titl . u-^~

w r f r

? i | l i t

7 6 6 0
81 1 5

7 9 4
1 9 2 3 0
1 1 0 8 0

5 3 0
1 1 0 7 5

] ,'i» ofidsw  c te i^ n r e t9i£MQ J 9« q  isL

A S k  i * «  K k !  b j v j l n ,

Doświadczony środek zar dczy przeciw 
zar tzie oydła, sławny

- IjtOSZEK H O m b B K K I
utrzymuję na składzie niefałszowany

w e L w o w ie  jedynie pp. K o n s ta n ty  
I s k ie r s k i ,  aj stek i P , M:L o la sc h a  v 

A llorlui< -ra i Z j ę . R n c k e ra .
ł-j i uii wi ni.~liK v# i t ’ : .i:'.*  ̂ L

W ..b ^ b r£ e ,.P „ ,IQzarnik, ,w Przemyślu 
F Gaideczka i s/n, „ Brzeżanac-h J  Margu 
lies, w R zeszow ie Schaitcr i spółka, w Biu- 
dach W D eck er!, r W Drohobyczu L. Klecz 
kow ski, w O święcim ie St. D ołkow ski, w Ka 
dzieehoiyje. A. Jaśkiewicą_ ^  Tarnopolu E. 
Latinek i A , JHorawetz, n Żółkwi Krzyza- 
nowski. V  ~  132 2 —0*

? -i : V '■■ ■ '■
rjftislwl* ?IS MS >  u  Wgj .

U n iw ersa ln a  m aść g o ją c a  |
jako środek uzdrawiający od wielu lat_ gj

powszechnie t^zgany je st Łtak zwana-

l l a ^ t  ti.u i l o g n i l i n

ira

P rzy jech a li dnia Jl m aja
P p . budzyński H. s W ołynia, Will 

Henry Bullok z Londynu, WinAicki T. z 
Pełtw i, kr “Gedrojc J z Polski, h r .' Badeni 
W . z Sucnorowa, Morawski K._ z P ohoizec, 
pr, Dunin Jan i A ugust z Głęboki, C ieleck i 
W. i  Byczkowie'1, Cielecki A. z Porchotyy._ 
Grocholski K.' z R o i ysk, Horo dyski 1. z 
Krogulca, Bal E. z Pnligłow^Koziebrodzki E . 
ż ' Hlibowa, Skófski M. z W orwolinieo, Stecki , 
A. z Siudopolea. Gregorowicz K z Sambora, 
M alczewski J z Skwarzawy. Mrozowłcki S 
zŚieczk ow a, T orosiew ićz S. z ho ih oczy , To 
rosiewicz E. z ziasławiec, V ollent F. z K i
jow a, Grabianka S. z P olski, Górski J. z 
S to ja n fec ,'G liże llfT . z Chodorkowiec.

W yjechali uu i«  II* m aja
P P . Sadowski m do Kr/>,..( w ę, hr, Rze 

wuuki H. .do Paryża, p ie lsk i S . do Kych- 
cic, K w iatkow ski F . do LuDlina, Boniecki 
K do Korni, F lorkiewicz F . do Jarosławie, 
W itosławcki W. Zalesia, W itosław ski B. 
do W iyciechpwici;, Groehowaiski A. do 
Brzeżan.hi . 'Uatf.' 8./ .* >1*1. . tnsnsiwoyu ua*

l u i a d p n i i r r i i a ,

e

r  ■
ktora-już to jako płasier przyłożona na 
piursiacli lub między łopatkami , 
skutkuje przeciw astmie wrzodom  
piej-siywypa i płucowyu, .pśpii^rz; boie 
w krzyżach i wszelkich członkach, 
jakp ’to', w ramionach, nogach i fkł' 
dacjh u członków, pomaga- na ból gK  
wyi w bolu zębów zaś użyty na tej 
Strónie twarzy, p*>d ffrorę zęb doku 
cza uśmierza ten ból nij|)W ,em . Ró- 
wu.eż jest ona skutscznę do gojenia  
ran wrzodów, zapaleń, róży. zapale- «  
nia oczu, g a u g u n y , ran . św ieżych , g  
n..gniotków i odmrożenia, du rozpę- g  
az^nia holęczek i nabri,m iei i g j i  S  
także u kobiet zręnjone piersi. Leczy; g  
także raki, fistu ły  * wyrzuty pocho-" g  
dzuce z słabości sekretnych. Ir  " g) 

iMaści tej dostać można u r ran- ^  
cisękc Maack w Hamburgu. g
" Kaw: ;łek tej m a śr i koi ztuje ki g  

■Główny skład znajduje się we g  
bYowie w aptece /i. Berlineia g 
(Jawnięi H Łaneregu), w Brzeżanach *  
u B ł^-jjdenłiecht, w B.oducL u apte- g  
karza Neusteins, w Buczaczu n i i  §  
L i p s c h i i t z w  Czermowcach n_ Igri. g  
Scł-nircn, w J irosławiu u. braci m g  
śkiowiczów, w K rakowie u J. Jahna, S  
w Kołom yi U W oifa Kupfermaui.,, w “  
Kałuszu u apt Schlęgingera, w Prze
myślu u spt. Nablika, w Rzeszow ie u 
Igir. Sehaiter, « Stanisławowie u apt. 
T oinanka. w .Stiyju u apt. j&ornber 
gera, w Zaleszczykach u Kodrębskiego 
i Spółki. — Ji 8 0  ,flfsn

v{, l w  ei

ID
oł -

kapieb- s ia r a s m  
W  L U M I E S i j ą t 1

f‘%&h "inskiff^siio iefl i.\

O t w a r c i e  kina ’ ogrodzie we'
Lwowie. We czwartek 14 tnsja D. r. 
wieczoren o 7. godzinie będzie daue 
pierwsze wielkie przedstawienie wyż
szej szkoły jeżdżenia konno i tresury; 
rejzię ogłoszą afisze.

Do licznych odwidz l zaprasza 
uprzejmie

W illia m  C arre
246. I— 2. dyrektor.

-^iarsaiMM.sa • ,81*1 f r j io  opsbiw , t tDoniesienie.
N owosądeckie Towarzystwo sceny n a 
rodowej o p n a z ^ a ją c  miasto Bi-zeżany, 
udaje się na jeden mu s ije  do Droho 
byczy, guzie z dniem  £5 m am  rozpo
czyna szereg  przeddia r  (h  dranjaty- 
cznycn

Polecam naszą rodzimą ac-enę ła 
skawej ^ m -ę c i szanownych obyw.telj 
miasta Drohobyezy i okolicy.

K o n s ta n t ) 1 4 ó o b o jk o
247.^   ̂ dy rek to r.”.- r

.a i  g •. bO f  ■

Do w ydzierżaw ien ia  z wolnej r ę k i

W ieś Torcłł^nowice
z fo lw arkiem * w an iow sk im

położona 3/. mili' 0(1 Sambora, tuż przv 
murowanym gościńca. Poł», Jąs i pa
stw isk wszystko przedni'j jakości, jest 
504 morgów, -Ł których gruntowy i 
di mowy potiatek na rok L.. 'ący  wy
nosi 61t żłr w. a. Budynki w n a j
lepszym stame i prawie wszystkie ma
ron aDe, dom mieszkalDv o piętrze. 
Ten majątek D igdy nit był wydzie 
rzawiony. Bliższą wiadomość na miej
scu w Toreńanuwieaeb Klb tranko 
listam'. -* 221 2 - 2

trzy mile ode Lwowa a jedną milę 
od stacji kolei żelaznej ,w Gródku od- 

dąlone, otwarte] będą .
d u i f  2 0  m a ja  1 ^ 0 3 .  ,

Szybkowóż pocztowy codzień .odchodzi 
z t Lwowa do Lubienia s z\ amtąd da-

f i l  I - o t  '  '  ■<
O wczesne zau ow.enie pomieszl ań 

jtprasza sio pod adresą.
„ZarzacL kąpielowy te Lubieniu*

■ u r —  t x ------  —ffrzez i iwow.
Ktoby sobie życzył niieć kąpiele przy
wiezione do Lwowa, racży ndeć się 

p to wprost do Zarządu kąpieli.
200 Pr ' ' 3- (/
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| fni M a g a z y n
’J N G ILŁC ZY liSK lEG O

przy ulicy Balickie.,, we Lwowie .
sprowads ił znaczny v ybór materyj 
wełnianych, wiosennych i letnich na 
snknie damskie, mnszliuków, batyści- 
ków; perkalów, bareżów, i grena ^rne, 
z których na żądanie na prowincję 

najclętniej próbki posyk-
Także wielki zapas. cLustek i sza

lów wiosennych i letnich najnowszych,
i wszelkie towary po nader niskich c6-
ęaelji sprzedaje. 181 [7 7-0) ‘ł

W y p r z e d a ż  k p i l i .
btaduinka kuni od Jat 40 z naj- 

szlącbetMejszei krwi dawnych polskich 
kori troskliwie^ prowadzona, w krajn 
d >Ść zaszczytnie znana,-składająca się 
tylko z 12 matek klaczy 7 większej 
części zd źrebiętamr po ogierach pełnej 
krwi angielskiej i arabskiej, tudzież mło
dzi. ży do 20 sitak , raa ylS fa*kowicie

y f  ^O czerwce 1863 jp.zedaż z 
wolnej reki nastąpić mcio, jeżeli kla
cze matki razen Inb młodzież kupu
jący  wziąść zechce, ^  przeciw ym 
ri zrn sprzedaż naątąpi dnie ^Ffiferw - 
ca r- b. we Lwowie v drodze licytacji.

Stadninę tę oglądać można w ka
żdym czasie dwie mile ode nwowa.

Wiadomość bliższa we Lwowi e w 
„sekretariacie Towarzys'wa galieyjfk 
»o chuwu koni i wyścigów" I. 3J] 
2 i piętro także na listy frankowane. 

241 1 2—3 rfI '
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% k W  1 U S 1 I TITOBIHIEfiO.
Aprobowany przez fakultet medyczuj' we Lwow ie u gubeiuiiiai G alicji,, 

tudziez przez ces. rosyjskie kolegjum  gubernji w olypsk‘ej . dis. nadzwyczajnej i skuteczności' 
w rozmaitych cboiobacb i cierpieniach i—1 Upoważnieniem komisji rzętiowej spraw w ew nę
trznych i Policji król .stwa P olskiego, po ćakład.:B u przekonaniu się o zbawiennych skut
kach n»-chorych w lazaretach wazszaw jkica, lubelskich I innych , ja  rnocj7 (raportu rady 
ogólnej lekarskiej du sprzedaży uprawnionym został. — Od lat kilKU ró« nieżj w c ki 'a 
zaretach w ojskow ych w iedeńsk ij. z najlepszym jkutkiem o ży w m y  bywa . 1 -W najnowszym  
zaś czasie u ministerjun. spraw wewnętrznych w WieOniu upoważniło sprzedaż jego b.alsjimu 

.w j a łe j m  onarchji. . ahtum  n ifra  .vr vd feh  I ^K A jib/tSI
Tem niezrównimj., p ii c z różne tOyyo.zystwa iiczout;^»(ii'ohjwauj, ’ d lś Ładziwhiją- 

eej skutecnzności w; rozmaitych słabościach od lat wielu w kraje i za górnicą ążywany śro
dek. bez reklam i przechwałek z każdym dniem niezbędniejszym i poszukiwańszym się staje 

Części ciała słabością nerwów, Kurczem, reumatyzmem i 1. p. dof rnięteji tak. zwany 
„cic aouie’uręux w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie uzdrawia; fluksyp. bó. zęoów  
i g łow y c idow nie prawie odejm uje; w szkorbucie zastępuje wszelkie ,najbaifdfciej zaiecai e 
środki.' Na rany wszelkiego rodzaju ikazał się środkiem nnjskuteeziiiejizymj i dla tych ]  
swoich nadzwyczajnych własności w lazaretach' wiedeńskich od roku 1859 ciągle L najle
pszym  sLutaiem jest uży wanym, jak dowodzą liczne i pochlebne zaświadasenia najzna- 
komitsZj ch lnkarzv »jożono w każdym głównym  składzie. - '- ■ •*

W  zapaleniach óo? okazał się balsam Yeioriniego baiazo skutecznym, .używając go  
w następujący sposób : do półkwaterki czystej źródłowej wody wpuszcza śję BO do 15 kro 
pel balsamu, poczem woaa zabieleje i później umaczawszy płócienną cienką szmatkę, .prjg^ 
lu y y s się lekko oko kilka razy — coż samo można robić okłady z tejże mieszaniny

Jako śioc.ek hygieniczno-toaletow y ma także niepoślednie miejsce, albowiem - nŁywa- 
30 go  w czwartej części z wod?., nietylko nijzezy piegi ale utrzymuje sk ó rę .w czerstwo- 

śęi i gładzi zmarszczki; do płukania ust z w o d ą . użyty , zęby od plucia, ez ogólniej tak 
zwanej „carijs“ zachowuje, nieprzyjemn; odór zupełnie oddala i dzigsła wzmapnla.*'— Opis 
używania jest przy każdej flaszeczce. Flakon balsamu teigo kosztuje 1 z lr . pO kr. w .  a  

- Balsam krop'amj na gorącą łopatkę spuszczany, najprzyjemniejszą woń wyd;\,e i uaj 
kosztowniejsze z,-.graniczne pachnidła do oclś wie żenią powietrza v- salonach zupelhie zastępuje.

  Zaszczytne i nader korzystne zaświadczenia najznaczniejszych lj^a, z y , . w jjijzętyiye
legalizow an y^  odpisach przejrzeć można w głów nych składach.

.Skład głów ny utrzymują- w A ltonie Priestei' w Hamburgu Louis J a m »  Mayor , 
w N o w y m lo rk u  Berendsóhn. W ashingtonie Juliusz Lesser,, w P adze F. Iń rst  apt, pod 
białym aniołem , v W iedniu redakcja Postępu w Opav te  ^ d olf Hauke, apti pod białym  
anioł >m, w Rzeszow ie J. Schaiter i spółka, w Sanoku J. Jaklitsch, we L w u j w i e  pp. A . 
-'wriiusr (dawniej Laneri), P  M ikolasch, .pt. Rucker dawniej Tomanka i 1J. -§^11^,;. 
K r a k o w i e  pp J Faffn; J  N W alter, i M olędziński apt. pud barankiem

Na prowincyi majf g o  : w Białej p .  R Fijałkowski^, w B ilsk i.: p. J.iH anke i p. G 1 
Johanny apt pod czarnym orłem, w Bochni p. N iedzielski, w Buczaczu p. Kordrębski I Ker.ce' 
w Brodach pp. >-r. Ił jgiebei- i Neustein, w Brzezaoach pp. E. Moeri î F^dennocht, w 
Bursztynie p. Nęcki, w Brzostku Porf. Z ionK w iey w Ćłzcfiiiowcacb p. J* Różański i Ign. 
Schjurch.w  D ębicy p. j .  M asłowski w Dzikowie p. N. Górzyński w Gir,iiąnąch p. Heim 
w Gróaku p. Tom aszewski w Hamburga p. Gotthulf Y oss, p , Louis Kriiger, p. W illiam et 
Rober-3ohn p- S o leh e i, Bremer Husiatynie p. G rzyóow ak', w Jarosławiu j p. J . Robm, 
w Jaworowie p. Gawlikowski, w Kaiaszu p. Szleoingtr, w Kamieńcu podoiski_ p. Dr. Get- 
alas, w Kentach p. Mrozowski, w Komaiuie p E m perle , Kołomyi pp. Noujieki, J. 3ido- 
rowicz apt. Knpferumnn, Krakowcu p. Dobrzański, w Krośnie p. W', h  jUbodacki, m 
Krzeszowicach p. Stehlik, w Leżajsku p. M«*resch -w ^uhatzowib p Marcach w 6“ Lwowie 
p, Ebeuberger pod węg. koroną i Horn, w Łańcucie p. S« oooda.. w Mośc.'sk...-h p. J. Szalbot, 
w Narolu p. Federbusch, w C swięclmie p. W Polaczek, w Przemysłu pp. Bajer, Nahlik i 
Praczyński, w Przemyślanach j . .  Międlicki, w Przew orska p. F. Sw iialski, w Rawie p. 
D iestl, w Radziechowie p A. Jaśk '“wicz, w Rozdole p. K rzyżanowski w lvm anow ie p, 
E . M. Burski, w Rozwadowie p. K. Marecki, w Samborze PP* Gilatowski, Riedl, iK riegs  
efsen, w Sokalu p Mussil, w L okoL w ie D.Danczak, w Strzyżów *e p. Zajączkowski, w Nowym  
e jczu  p. Kosturkiewicz spao-tob., w Stanisławo we pp, W Jłajewsai i  ̂ Rudolf Sw italski 
aptekarz, Sędziszowie p. o Kownacki, w Sien uwie p, E Mańkowski, w Stryju p. 3. Eldo- 
. .jwiez, w Tarnopolu p. Morawetz, w Tarnowie p. J Jahn. w Turee p. M- Piąiek, w 
W adowicach p. Górecki .w W ieliczce p. F  J  W^ntorea w Za.leszczykach b <T- Kodręb- 
ki, w Zółkw p Krzyżanowski, w Złoczowie p. Petesch, w Zurawno p 'ustępski _w 
Husiatynie G eliks itLchalewicz.

P P . przedsiębiorcy, ‘ którzyoy sobie życzyli mieć ten balsam w bwOim skłaazi^, 
raczę się giusić uo jednego  z głów nych składów w K rakowie, we L w ow ie, R zeszow ie  
lub Wiedniu W eis apteka pod Murzynem i V oigt apt. pod w ęg. koroną, w J Folticz.enach 
C. W oicel. 1 -
“  “ Oena dla Austrj. jednej flaszeczki kozztuje 1 złr. 50 kr. w. a. —' dla Niemiec 1  pru- 

„ki talar — dla Rosji I rubel w srebrze -  D la Anglji 8 szylingów  — dla FiancJ' 3 fran 
k i ,— dla. Puicji 24 piąstry — dla Am eryki 1 '/, dblara. ■ '1 l ł 2  (9 —Oj
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wydawane przez Nieiuców, ja k  Handtkie, Nordrranu, f le m iD g  itp ., 
są zwykle z nazwami miejsc . pogermanizowancmi i puprz^kręca- 
nemi, przeto polecamy szanownym czytelnikom pism perjod.fczpycb 

tudzież młodzieży szkolDej

-inl

(w granicach z roku 1772 w  objętości 760 kw
r  gi

qalii

t - ia f lc ie  p o p r a w n i  A v y d ł .n i e  z  t e n  s u  n jp o le k ik ii
1 . H  ■ ' i  ’ ‘ i; i
Ęgzem; larz ojuawny z wykazem jazd] ma kolejach żęiązuych 13 złr. 

„ kolorowany, nieoprawny ■ 2 złr
„ na cieńszym papierze, niekolorowany I 1 złr
NahywCa 10 egzemplarzy otrzyma 25°/,, ustępstwa
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Gdy w skutek ogólnych usiłowań obecnej, tak ważnej epokj, umiejętno 
ści, sztoki i  przemysł tak olbrzymii* zrohily postęny, skorzystał ? nich taaże 
bardzo wiele zawód dentystyki. 1

QL cierpiącej publiczności zrobiono w ostatnich czasach wiele ważnych 
nader pożytecznych w y n a l a z k ó w ,  ńuiędzy któ”emi odznacza się szybkie i cał
kiem bezpieczne zabijanie bolejącego nerwu zębowego za pomocą lekarstw, 
następnie plombowanie szkodliwycL zębów bez b o lu  amerykańskiem zlotem 
kryształowem i platynowym amalgamem, ówuie jak powszechnie łubienym i 
tauirn rementom kryształowym. ‘ ~

Co do sztucznych zębów widoczny jest takie znaczny postęp, mianowjeń" 
polecenia godne są amerykańskie wulkanitowe zęby r s~ajzęki. Ten najnowszy 
■ najpraktyczniejszy wynalazek amerykańskiej dentystyki, który i niezawodnie 
ma pi('rwszensrwo przed wszystkiemi tego rodzaju wynalazkami dla swej n a
t u r a l n o ś c i ,  l e k k o ś c i ,  z u p e ł n e j  b e z w t o n n o ś ć i  , “b s o l u t n  ę n i e - s z k o d l -
w ości własnych z ę b ó w , może być każdemu najsumienniej zalecońy. .

Do umocowania tycli zębów lub całycb szczęk nie potrzeoa wcale wyry
wania zepsutych zębów  lub korzeni, ani też piłowania ostrych pozostałych, 
korzeni. 1 5 waisbiaO .

Chociaż te wyże;, wzmiankowane amerykańskie wulfcamtowt zę^y i s ;czc- 
ki m ają tak wielkie zalety, to mogą zachodzić przecież wypadki w którycp 
dawae złote lub hypopotamowe szczęk’ zastosowane hyc muszą.

W wypadkach zatem szczególnych musi być dentyście pozostawiony wy
bór pierwszej lub dćueiej metody,

Ponieważ moje labaratorjum chemiczne w sautek własnych doświadczeń, 
ł ostatnim czasń' w Paryża i Wiednia zrobionych, na sposób szkoły am ery

kańskiej urządziłem, przeto jestem w stanie każde poleci nie w moim aawudzie 
w 48 godzinach jak  najaku-atnięj i najtaniej uskutecznić, i Pojedyńcze ! zęby i 
g*czeki kauczukowe łub wulkanitowc s^ nierównie tańsze od dawniejszych.

W in c e n t y  S t r a e k i
profesor dentystyki na wszeehnicj lwowsK.ę) i praktyczny 

deniysta. Mieszka naprzeciw kościoła Jezuickiego pod 
184 8-rO . J , 1. 42 w mieście. * j f

o»ri . j: -q a  -ls»*łrbsK ał sq
    '

r .tjl

J i“ t  i -  a
. *. j,°.rżenia Kró,.^prrIskie5 u w 

w ydziale lekarskim rozbierana, 
, m?')wjęs„„ść odmładnian.a skó

ry, nadając jej w 14 dniach na
turalną ś~. -jżość oczyszczenić.n  
z nszęłh ieh  eszpeoeń- ijakiem i 
są: piegi, plamy ,vaivobiane, 

ostiidy, st.cLe i  wilgotne lis - j ie ,*  rózn "ua 
nosicy z  łdm rożen.a , le h  ostrpści ]kr.wi, tu
dzież żółta powłoka skóry  

_ Cena flaszki Jałc *2 a). 60 ki 
i j la w  W M  's s i-r  -w ;

^ p o h  u d z a j ą o a  ' w c z e s r y -  p o r o s t  b r o -  
1 Kwó*3y  ,j wąSów r

CHcąe m ieć w c z e sn y  p o ro s t  b ro a y  l ln b  
w ąsó w , b ierzi s ię  c o k o lw ie k  p o m a d y  n . p . 
j a l  lw a  z ia rn k a  g ro c h u  naes e ra  s i ! z ra n a  
rz ę e z o u e  u ie js t« , a m a jd a le i  w 6 m ie s ię c y  
b ui p j  j  p o ro s t  p o k r y je ;  ś ro d e k  te n  bow iem  
Je“t  ra k  sk u te c z n y , T że  n - w e t  I71ethi m ło 
d z ie ń c y  u ie m j ją c j  je s z c z e  ż a d n e g o  p o ro s tu  
p rz y c h o d z ą  d o ń  za  p o m o c ą  te j  p o n ja d y , ,

Cena puszki 2 zł. 60 k
r jJDtfcs f s -  1—  -  1  — 1 n / i

• U rjen ta liry  sposób

g o l e n i a  w ł o s ó w  ;
bez t r m  lub  u sz k o d z e n ia , nu „ a jd e lih a tn ie j-  
* y ć h  n a w e t m ie je c ą c h , a  tcw llh m in u tacL , 
( tó reg o  to  sp o so b i u z y w u  czasem  p reć p ię 

k n u  do  sp ę d zen iu  śladów  tu o d y  i w rs ó w , 
tu d z ie ż  z a ra s ta ją c y c h  b rw i lu b  gesiflgs i za-rnjtflT oiomianin „ “ > ż ‘

10 k r.jw . austr
rostu (ąemienu,.

P u s z k a  2  Lsł. 
kn f -I *■— :

C jb i in s k l  . t n - o ń e k  d o w n l n e g o  
f a r b u w a n i a  w ł o s ó w

na czarno, b’ond albo ciemno.
Blaszka 2 zł. fQ kr. w. a. 

FaLryks h u th t 4 Spotka w Berlinie,
growny zaś skład powyższych pięknideł 
znajduje „,ę w o Lwowie wyłącznie wapte- 
cfL,kiygmniita Rukere dawniej' Tomank., 

 14C 1 (9—0)* 'doowb e
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. i i i  i  n  fc r  a  J . . 1 1  e
wszelkiegu rodzaju krajowe jakoteż 
zagraLiczne, są już do nabycia, i mo
żna przez eełe latu dostać po naju- 

miarkowenszych cenacu u '

K A R O L A  S r H J B J T H A
pi*y ulicy K rakow skiej' N r' i50 , ra
kowe sprowadza biiskć co dwa tygo- 

1 dnie świeżo ~ I8S 8 - 12
ihnfr* ' ' n . rc
, r * R linCT ----- 1

H J &2 U K O Ń C ZO N A !

j_K arf»ie

w

■norł
-hh n

m a p a  w s c h o d n ie )  rdC /łuC fterj G a l ic j i  

iz  Bukowiną {3-^ ms#«g 
przez ę. f, kapitaus 

kaw. de k n D im e rs b ę rg
; Ta z 6 l kart składająca się, do 

adrainistfacyjnycł celów najzdolniejsza 
mapa, nie potrzeLirje żadnego dalszego 
wydoskonalenia, z operatów kata- 
siralnegc "cyroiai-!; ęre eowicie. j .dokła
dnie aiożata, pr*ł»vyżs/x co do dokła
dność wszelkie inne podobne dzieła.

-S/,ar.ow»ni"Pr.enam»ttńc; raczą »woje 
zarrfgle kanty iarehiwie map
we Lv Lwie od geometra Sehmidt’a 
odebrać.“itW* Ł j?  — ąartłw.acrfwna

Są t&k, ń  tćgoz Fameg» całe eg*em 
plaize po~ cenie prennmeracyjnej 30złr., 
jukw *eż ń pojedyńcze 'kar*, po 70 i r .  
w tk do Bprzedania 234_ £ - 2

Z a k ła d  z ć r o j o w ]

W  I W O N I C Z U
otwarty Lostęje od Ij5 . maja V Ir. 

Kąpiele jod o- bromowe, Kąpiele żela
zne, łaźnia parowa,

Zdioje nowo opraw.one w granit, re
zerwuary rozszerzone. Prócz dawnych 
świeżo odnowionych pomieszkali, przy
było 40 pokojów zupełnie nowych do- 
b-ze umeblowanych. Restauracja Z a 
spokoi wszelkie: słuszne wymagania 

ł po miernych cćiiach. 
Zwracamy uwagę cnotych 'piersią* 
wyek na zbawienne skutki wdechania 
gazu węgla wodo w ego, źródła naftowe
go Bełkotki, na czyste i1 orzeźwiające 
powietrze wśród lasów szpilkowych, 
mianowicie zaś na Ż Ę T Y C Ę  wyborną 
po własnych umyślnie w tym celu. za
kupionych oweach, przyrząaŁ&ną pod 
dozorem lekarze mięjscowegc .ar Mo 

8zczańskiego, -1
Zamów;euis przez listy franko

wane przyjmuje Zarząd zakładu zdro
jowego w . Iwonicza ostatnia poczta 
Mtejbce. Koleją źerazną od Krakowa 
dojeżdża •('tę -do Tarnowa od Lwowa 
zaś Po trzem yida, zkąd dalej pocztą 
do Miejttw, cztery .razy w tygodniu.

188. ł r * '4 '_:̂ '81 —

W zyw a się pp. j. J . Wollma- 
nów; aby snę raczyli • zg ło sić  do 
okspedycji Gaz«ty Narodow ej we 
L w ow ie osobiście lub pisem nie w  
interesie tamilim) m. 2 23  3 — 3,
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W yd aw ca  H i p o l i t  S t u p n i c k i . ' Redaktorowie: Jan  D o b r z a ń s k i ,  W i t a l i s  S m o c L o w s k i .
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Z drtd situ K. Pillera,


